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N* margmeaie preliminarza budżetowego 

Bolączki polskiego rolnictwa 
Począ t ek końca-.. 

Jastcśmy krajoiu rolniczym, i ctwa w postaci drobneuo iKinidłii. Do- przewłaszczenie z 
ludności żyje z \ ^ A ? ^ l ^ ° Z ^ J ^ ^ S S ^ . hipoteki, 

wywołaniom 
70 proc. naszej 
pracy na roli. A światowy kryzys 
gospodarczy właśnie w. dziedzi­
nie rolnictwa dokonał najwięk­
szych spustoszeń, spowodował 
Kin.i rewolucje cen. opłacalności 
pracy I I. d. 

Zrozumiale żalem, że rozstrzy 
Kanie tego pryncypalucgo dla na 
«zej gospodarki narodowej za­
gadnienia, jakiem jest rolnictwo 
j położenie warstwy rolniczej — 
budzić musi najwyższe zaintere­
sowanie. Wczoraj sejmowa korni 
sjfl budżetowa przez kilkanaście 
godzin rozprawiała o tych donio 
•łych problemach. 

Nic taił trudności, jakie prze­
bywamy. minister rolnictwa o. 
Nakonlccznikow-Klnkowski, lecz j 
biorąc pod uwagę to, co już w 
kierunku naprawy sytuacji zdo-
tarKmy zrobić, i to, co progra­
mowo mamy w najbliższej przy--) 
szloścl wykonać — wyraził po­
gląd wielce optymistyczny. 

Walka o /wvżkę cen 
N» bardzo głębokich podsta-

iwacli wiedzy i poważnem prze­
myśleniu całokształtu zagadnień 
oparte było przemówienie refe­
renta budżetu rolniczego, posła 
Sirojnowskkgo. 

i — Poprawę łtanu eospodarczeio 
Hr>ro\vadi'ć może przcdewszysPkiem 

Jwlokszciilc siły rtJbywCłłJ rolnictwa. 
cjl lr> łcŵ cstjn Iwytlcl CLII. 
Obrót artykułami rolniczymi nic po-

wbTen być przedmiotom wolnej gry 
popyty I podały, tak Jałt lo sic obecni* 
Onedstawia. t. ). miedzy han-dlem po-
dredtilCHicym a konsuirwnfrcm, przy u-
annlęclu w tej grzo w cień czynnika | vpra«y twórczej: rolnika. Musi być za-1 
»trz«iony wpływ pracy rolnika na o-

_j£ejie,.wjirJo4cl produktów rolnych. I 
I dlatciio też należałoby ująć rolni-. 

ctw" w nowe formy organizacyjne zby 
tu. Utyłyby niemi organizacje zbytu. | 
przymusowo s1tupiala.ee producentów. 
One to iwlekszylyby wpływ rolnictwa. 
n> kształtowanie się ceny drosta resn-1 
lowania podaży. One też zwalczałyby 
•wygórowane zarobki handlu pośredni­
czącego. 

Chaos w wolnym 
handlu 

— Obecny wolny liandcl znalazł sie 
w warunkach di.iotyczny.clL llBianuaH 
wtajacycli stabilizację kalkulacji i na­
rażających go na straty. 

Rzudy Innych państw, Jak A-ndii i 
Nitsm-iec zauważyły te.n,objaw i przyślą 
pUy -do zwalczania go. Anglja stwarza 
prawne podstawy dla powstawania 
nrzymusowych organizacji zbytu pro­
duktów rolniczych. W Niemczech istnie 
Ja te same tendencje ustawodawcze. 

Obrót wewnętrzny artykułami rolne-
f l u nas odbywa się obecnie z duzeml 
stratami -dla producentów, a bezkofzy-
4c| dla konsumentów. Jakież Jest pod­
łoże szkodliwych form obecnego lian-
<tru? Przodewszystklem brak orcanfzn-
cj) podaży po stronie producenta. Kie­
dy podaż Jest przez swe rozdrobnie­
nie zdezorganizowana, to refleksem te­
go musi być zbędne ogniwo pośrednl-

nv Jest także warunkiem polepszeni! 
im>ztlwosot eksportowych. 

Sz*ikać więc musimy innych form or 
K.inizacll podaży, dnzjć do większego 
ki skoncentrowania. Ujmując ją w rc-
Kionalnc organizacje zbytu, kióreby wy 
łamały odpowiednie ilości pirnktów 
zteiorczycli. 

Nasza gospodarka 
leśna 

Omówiwszy szczegółowo po­
szczególne cyfry budżetu, prze­
szedł p. Strojnowski do żywo o-
statnio w społeczeństwie oma­
wianego zagadnienia naszej go­
spodarki leśnej. 

— Istnieją dwa posMy na admini­
strację lasów państwowych: Jeden po­
leca na połączeniu w Jednym 
tlz-io i pod Jcducin •kierownictwem 
dżiny hodowli, urządzenia, odnowienia 
i ochrony lasów z dziedziną ich uiyt-
kowa.ufo. 

Ten pogiąd Jest u nas reprezentowa­
ny przez administrację lasów państwo­
wych i przez nią wcielany w życie, 

Ilość gospodarstw, objętych 
znoszeniem służebności, wynosi 
.'41.432. 

Ekspertyz melioracyjnych w 
ostatnim roku wykonano w 289 
objektach na obszarze 95.696 hek 
tarów. 

i Odwodniono kanałami 386 ob­
i ek tów; długość kanałów wynio­
sła 2072 km., obszar odwodniony 

'86414 ha. 
Z dużą pomocą na roboty mel­

ioracyjne przyszedł Fundusz Pra 
cy, udzielając kredytu w wyso­
kości przeszło 4 I pół mMJ. zł. 

Należy się spodziewać, że roz 
porządzenie Pana Prezydenta o 
przejęciu ziemi na własność pań-

WJS~! stwa za zalegle podatki, stworzy 
1 x~' prawdopodobnie odpowiedni za­

pas ziemi na parcelacje. Olbrzy­
mi zapas ziemi znajduje sle w 
gospodarstwach włościańskich 
należy go tylko uruchomić przez 

Drugj pogląd polega na rozgranicze­
niu obu owych dziedz-in i ten pogtyd' 
wyznaje poważny odlani leśników oraz 
Najwyższa Izba Kontroli, 

Opierając się na zdanni fachowców 
N. I. K. ustala roczny przyrost drzewa 
w lasach państwowych na pkolo 7 mUJ. 
m. sześo. oraz stwierdza, że roczny wy 
rąb drewna nie powinien przekraczać 
tej ilości. Natomiast zarząd lasów pań­
stwowych prelimiuule do pozyskania w 
refku 1934-5 — 8,170984 m. sześć drew­
na czyli około 17 proc. więcej x\H co­
roczny przyrost Ten stan rzeczy, Ist­
niejący z pewnymi wahaniami od paru 
lat, nasuwa N. I. K. wniosek, że zapas 
drewna w drzewostanach rębnych na­
szych lasów paiistwowych stale sic ob-
nita. < 

Nasuwa się pytanie: czy ujecie roli 
administracji lasów państwowych Jako 
regulatora rynku wewnętrznego w In­
ny sposób nile byłoby bardziej wskaźa 
iio? Czy mianowicie nie należałoby o-
grałiiczyć wyrębów do normy 7 mili 
m. sześć rocznie, t. J. zmniejszyć pozy­
skiwaną masę drzewną. Wpłynęłoby lo 
bardziej ożywlająco na rynek wewnę­
trzny z korzyścią i dla lasów panst\vo: 
wych I prywatnych. 

Wyniki akcji reformy 
rolnel 

Bardzo interesujące dane co 
do wyników, osiągniętych już w 
dziedzinie reformy rolnej, podał 
do wiadomości komisji pos. Ka­
miński jako referent Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej. 

Na czoło prac wysunęło się za 
danie komasacji gruntów. Stan 
prac w tej dziedzinie przedsta­
wia się następująco. 

Do końca września b. r. scalo­
no 424124 gospodarstw, obejmu­
jących 3.151783 hektarów. 

Od.r. 1919 do 30 września b. r. 
rozparcelowano 2.166.095 Ii. mie 
dzy 576.724 nabywców. 

W tern parcelacia gruntów 
państwowych do końca r. 1932 
objęła 119.219 nabywców i 
494.582 hektarów. Z tej liczby 
32.592 nabywców otrzymało już 

meliorowanie nieużytków. Dlate 
go sprawa obniżenia kosztów 
przeprowadzenia melioracji i 
kosztów scalenia Jest podstawo­
wym warunkiem przebudowy li­
st roj u roi nogo. 

Są u nas tacy, zwłaszcza w 
mlodszem pokoleniu, którzy za­
chwycają się kolektywizacją ro­
syjską. A przecież Jest rzeczą o 
wiele trudniejszą przebudowanie 
gospodarstw w ten sposób, Jak 
my to robimy. Na Kresach 
Wschodnich zwłaszcza jest rze­
czą bardzo, ważną, ażeby nasze 
uzdrowione gospodarstwa dawa­
ły lepsze efekty niż gospodar­
stwo kolektywistyczne na tere­
nie Rosji. 

Dlatego wysiłki rządu w tym 
kierunku winny być przez • cale 
społeczeństwo, niezależnie od za 
patrywań, w sposób zdecydowa­
ny poparte. Jest to olbrzymia ro­
bota, nad którą nie można prze­
chodzić do porządku dziennego. 

Lpskl, proces o podpaleo'e Reichstagu, sądowo-pnrwnkza komedia, która « 
oburzeniem obserwuje świat cały, dohega kniiea. Na zdiechi przemówienia 
dwu oskarżonych „podpalaczy", którzy nie utekll sle „ślepe!" Tcm'dy nla* 

. mleckle): b. poda Torglera I Bułgara Dymitrowa (w kole). 

Nieusprawiedliwione żale 
Wiceminister Korsak o wyborach gromadzkich 

Prezes Calonder 
w Warszawie 

Dziś przybędzie do Warsza­
wy prezes górnośląskiej komi­
sji mieszanej p. Calonder. Po­
byt p. Calondera AV Warszawie 
potrwa dwa dni, w czasie któ­
rych będzie on gościem rządu 
polskiego. 

Prezesowi Catonderowi towa 
rzyszą sekretarz generalny ko­
misji mieszanej p. Huber i sekre 
tarz Wetterli, ora-z z ramienia 
•władz polskich, p. Szenic, za-

Nie było chyba wypadku "w 
dziejach parlamentaryzmu, aby 
ci, którzy przepadli przy wybo­
rach, nie znaleźli sobie wygod­
nej wymówki: na pewno byli­
byśmy wygra!', gdyby nie 
nadużycia, popełniane przez 
stronę przeoilwną; my bowiem 
jesteśmy jakby te niewinne ba­
ranki, zasię przeciwnicy nasi to 
żarłoczne wilki lub chytre lisy, 
porywające nam z przed nosa 
łup... w danym wypadku: man­
daty. 

Wczoraj również w serjmowoj 
komisji administracyjnej rozegra 
ło się to widowisko, powtarzają 
ce się stale po każdych wybo­
rach, gdziekolwiek ii Wicdykol-
wiekłby były. 

Wybory do rad gromadzkich, 
które w listopadzie odbyły się 
w 9-ciu województwach, dały 
asumpt do wniosku endecji i lu­
dowców, który wczoraj wymo­
wnie popierali pos. Wicrczak i 
Wrona. 

Pogląd władz na tę sprawę 
sformułował iwiccm-inistcr Kor­
sak w następujących wywo­
dach: 

Wybory odbyły się w 33,000 
zgórą gromad i okręgów. Przy 
tycli wyborach działało ponad 
100.000 członków komisji wy­

borczych. 
Wśród tak olbrzymiego ze­

społu ludzi rzecz prosta mogły 
się trafić jednostki, które nie cał 
kowicie opanowały zadania, 
wiążące się ze stanowisk em 
przewodniczących względnie 
członków komisji. To też w po­
szczególnych wypadkach mo­
gły istotnie zacłioduaió pewne nie 
właściwości, które w każdym 
jednakowoż ra^ie są, względnie 
były rozważane i w wypadku 
stwierdzenia tych niewłaściwo­
ści wybory podlegały unieważ-
nieiuiu. 

Naogół wpłynęło dotychczas 
na całym obszarze 9 woje­
wództw około 3600 protestów 
wyborczych. Uwzględniono do­
tychczas ponad 460 protestów. 
a w 109 wypadkach władze unie 
ważiilły z urzędu wynik wybo­
rów iiaskutck stwierdzonych 
poważniejszych niewłaściwości. 

Powyższe cyfry świadczą, że 
w olbrzymie] większości bo się­
gającej S6 proc. ogółu wybo­
rów, wybory ie nie zostały 
przez nikogo zakwestionowane. 

Wobec tego niema żadnego 
uzasadnienia wniosek zgłoszo­
ny przez Stronnictwo Narodowe 
i Ludowe generalnego unieważ­
nienia wszystkich aktów wybór 

jczych na całym obszarze, na 
którym one sle odbyły. 

Wniosek ten zmierza do uo­
gólnienia stosunkowo nielicz-

I nych wypadków niewłaściwo­
ści i nadużyć na całym terenie f 

I Cały szereg rzekomych fakiówi 
I nadużyć i niewłaściwości, po] 
| ich skonfrontowaniu z rzeczy wi | 
i stością nie wytrzymuje najlżej­
sze] krytyki I nierzadko okazuje 
się zwykłem! insynuacjami. 

i Cyfry zestawione prowizory-
i cznie dla województwa war­
szawskiego wskazują, że w o!-

I brzymicj większości wypadków 
gdy wyjjory odbywały się na 
podstawje list komproinisp-wy.ch,-
na listach tych ' znaleźli się ,lu-

-):*:(-

dzie sympatyzujący z rożnem! 
kierunkami politycznemi. 

To też generalne dyskredyto­
wanie wyborów, odbywanych 
przez aklamację, podyktowane 
lest tylko nastrojami animozji 
tak w stosunku do obozu prorza 
dowego jak do samego rządu i 
iego organów. 

Z tych samych natchnień w.v-
' iywa imputowanie organom 
rządowym układania zgóry w 
tajemnicy przed wyborcami i'st 
złażonych z samych sympaty­
ków obozu prorządowego. 

Jest to Inwektywa, przeciwko 
której p. wiceminister Korsak 
iiajkatcgoryczńićj zastrzegł się 

ostro ją napiętnował. 

Tajemnicza tragedia 

sitępca przedstawiciela rządu 
przy przewodniczącym komisji 
mieszanej. 

Prezes Calonder, który od 
dłuższego ozasu nie był w War­
szawie, pragnie nawiązać blSż-
szy kontakt z polskiemi czynni­
kami oficjałnemi i w tym celu! 
w. czasie swego pobytu w War­
szawie złoży szereg wizyt tirze 
dowych. 

w płonącym domu 
RZESZÓW, 18.12. We wsi Świl­

czy, oddalonej od Rzeszowa o 8 
km., rozegrała się dziś straszna 
tragedia. 

O godz. 5-ej rano mieszkańcy 
wsi zostali obudzeni luną pożaru. 
wydobywającego się ?. domu Jana 
Oniewka, sprzedawcy w składzie 
Kółka Rolniczego'. 

Po wyłamaniu drzwi płonącego 
domu, które były zamknięte z zew­
nątrz, zauważono w izbie okrwa­
wione ciała żony Oniewka Katarzy 
ny, leżącej z rozłupaną siekiera 
czaszką, oraz 2-ch córek: 8-lettłiej 
Haoi i 3-lerniej Stasi. Samego Jana 
Oniewka po długich dopiero poszu­
kiwaniach znaleziono leżącego w 
sieni Obok obory. 

Pierwsze wyniki śledztwa oraz 
sekcja zwłok Oniewka, którego 
ciało było już prawie zupełnie zwę 
glone, nie zdołały ustalić przyczy­
ny zagadkowej tragedii. 
- Według zebranych dotychczas 
inlormacy], pooernione zostało mor­
derstwo rabunkowe, gdyż Gnie­
wek miał podjąć w ostatnich dniach 
s-Dadek w wysokości 200 dolarów, 
a pieniędzy w domu żadnych nie 
znaleziono. 

Nie wytkJticzone iest też, i e w 
Drzystwie jakiejś na«lej depresji 
Gniewek załiił żonę i dzieci, a 
sani popełni' samobójstwo, podpa­
lając się «iai;a. Dochodzenie nie­
wątpliwie wyjaśni te zagadkę. 

„Bez wbijania klinów" 
v. Papen o układzie z Palika 

dalej naprzód niż w ciągu wto-
lu długich lat genewskich". 
• —Układ ten stwierdza — ciąg 
nął dalej wicekanclerz — że moi 
liwa jest polityka pokoju bez ko­
nieczności wbijania klina między 
Francję i jej przyjaciół I sojusz-

HELSINOFORS, 18.12. — W 
„Uusi ' Stromi" ukazał się wy­
wiad wicekanclerza von Papcna, 
w którym interlokutor stwier­
dza, iż wymownym dowodem 
pokojowości Niemiec jest układ 
polsko - niemiecki, „dzięki któ­
remu posunęliśmy się znacznienfków. 

Tydzień bojkotu Niemców 
przez żydów w AnglJI 

LONDYN, 18.12. Na zebraniu, ,tanfi i przeprowadzony przez 
urządzónem przez żydowską ra propagandę zbiorową za pomocą 
dę reprezentacyjną dla bojkotu zebrań i pochodów, jak równ:eż 
towarów niemieckich w Anglji przez propagandę indywidualną, 
postanowiono ogłosić specjalny drogą chodzenia od domu do (' -
tydzień bojkotowy, który odhę- mu i namawiania_rodzin ż y d c \ -
dzic się od I4-go do 21-go stycz skicli do nicktipowania towarów 
nia. Tydzień bojkotowy, urzadzo i niemieckich. 
ny będzie w całej Wielkiej Bry-1 

Królewiec - Berlin w 45 minut 
na udoskonalonym sanioloce niemieckim 

KRÓLEWIEC, 18.12.— W so-1na godzinę. Odległość więc po-

-):•:(-

Przeciw nremcom w Londynie 
demonstracje komunistów 

LONDYN, 18.12. Komuniści w 
Londynie zorganizowali burzli­
wą demonstrację przed gma­
chem ambasady niemieckiej. 
Tłum złożony z kilkuset komu­
nistów usiłował przedostać się 
przed gmach ambasady, który 
był strzeżony przez silny kordon 
policji. W pewnym punkcie de­
monstranci przerwali kordon, 
.wsłwtek czego wywiązała się 

zacięta wałka. Kilka osób, w te] 
liczbie dwu policjantów odniosło 
rany. Potócja opanowała sytua­
cję dopiero po nadejściu posił­
ków. Wśród demonstrantów by­
ła wielka liczba kobiet, które z 
parasolami rzucały się na poli­
cjantów. Na Trafalgar Sąuare 
doszło do ostrych starć pomię­
dzy komunistami a faszystami-

Komunikat 
o wyborach Królowej „Kina 

Czołowe kandydatki 

• t 

Z obliczenia głosów za okres 
pierwszych 5-ciu dni głosowania 
(od 13-go do 17 b. m. włącznie) 
wynika, iż dotychczas na czoło 
kandydatek na królowe ..Kina" 
wysunięto następujące panie: 
Jłr, 27 R. Lorma 202 gł. 

„ 51 , L. Użycka 198 „ 
„ 3 H. Lańska 181 ,. 
.. 10 L. Wysocka 175 „ 

„ 18 N. WaJly (Kraków) 173 „ 
„ 43 I. Kamieniecka 144 „ 
„ 48 Jentysówna (Łódź) 129 „ 
„ 49 0 / Sławska 125 „ 
„ 41 Danuta B. J. 119 „ 
„ 28 I. Waszyńska . 92 ,„ 
„ 19 D. Kawecka 88 „. 
Pozostałe kandydatki w pierw­

szych pięciu dniach glosowania 
otrzymały poitiżei 8(1 głosów. 

botę wylądował na lotnisku kró-
lewleckiem, najnowszy i naj­
szybszy samolot niemiecki „Hein 
kol 70". Samolot ten posiada mo­
tor o sile 450 HP, marki BMW 
(Bayrische Motor Werke) i mo­
że rozwinąć szybkość do 365 km. 

między Berlinem a Królewcem, 
przebyć może ów sarnofot w cią­
gu- niecałych trzech kwadran­
sów. Obecny lot z Berlina do Kró 
lewca był dokonany w celach 
próbnych. 

i:*:(-

Strajk studentów 
na wszystkich uniwersytetach rumuńskich 

BUKARESZT, 18.12. — Stu­
denci wszystkich uniwersytetów 
w Rumunii rozpoczęli ogólny 
strajk na znak protestu przeciw 
ko aresztowaniu • i uwięzieniu 

szeregu studentów, należących 
do Żelaznej Owardji. Strajk ten 
ma trwać tak długo, aż areszto­
wani studenci nie zostaną zwol­
nieni. 

Grad zniszczył domy 
niezwykły kataklizm w Grecli 

W1ĆDEN, 18.12. Z Aten dono­
szą, że na wyspie Mitilene spadł 

I grad, który wyrządził ogromne 
| szkody. Naskutck bur/, grado­
wych kilkadziesiąt domów zawa­

liło się. Ludność koczuje pod go­
lem niebem. Plantacje oliwek zo­
stały zniszczone na wielkich 
przestrzeniach, 

http://s1tupiala.ee
http://di.iotyczny.clL
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Swoboda 
w polityce zagranicznej Polski 

BKR1.1N 17(1.2. — „Bocrscit nieskrępowana, swobodę akcj 
Ztg." oglnsin artykuł swego war 

' szawskiego korespondenta p. t.: 
„PoTfyka z maszyna do licze­
ni;, ._. „owy kurs Polski w sto­
sunkach / Niemcami 

Imperializm niemiecki 
groźbą dla państw bałtyckich 

Artykuł Maron Rad aa w „Izwlestlach" 
we wszystkich kierunkach, oztm-
cza, że jutro już uzna on może 
za wskazane podb ić stosunki z 
Francją. 

Polska, która zdobyła się na 
Artykuł stwierdza, że zdol- własna, linio, polityki wobec Nifc-

ność przewidywania I zrecznoW niiec w rokowaniach z sojuszni-
odilawna cechowały polską poll- kiera francuskim, będzie mogła 
tykę zagraniczna. rzucić na szalę bardzo ważne ar-

Autor podkreśla decydujące |gumenty. Tylko iluzjoniści mwa 
/iiaczeiiic. Jakie posiadało objecie być rozczarowani takim obrotem 

sprawy. kierownictwa polityki zagraulcz 
nej przez min Becka, który zro­
zumiał konieczność przygotowa­
nia Polski do nadchodzących 
/miau w stosunkach europej­
skich. 

Dla rządu polskiego rozstrzy­
gającą rzeczą, było przeświad­
czenie o niepewności i zawodno­
ści systemu genewskiego. Ze zro 
/umienia, ze przyszłość Polski 
ni' może być zabezpieczona 
przez. w'ąianie sii) z jakictiiiś or­
ganizacjami między narodowemi, 
wynikała, jak trzeźwa konse­
kwencja, logiczna konieczność tt-
regulowania stosunków z Niem­
cami i Sowietami. 

Takt, że min. Beck uważa za 
konieczne zachować dla siebie 

Korespondent konkluduje, że 
równeż Niemcy powinni trzeź­
wo oceniać sytuację i nie oczeki­
wać od nawiązanych ostatnio z 
Polską stosunków ostatecznego 
uregulowania trudnych kwestyj, 
które pozostaną nadal mewyjaś­
nione między Niemcami a Pol­
ską. ani też nagłego rozkwitu 
przyjaźni niemiecko - polskiej. 

Alimo wszystko, dotychczaso­
wy bians polsko - niemieckiej 
akcji odprężenia zasługuje na u-
znanic. Nietylko Polska, ale i 
Niemcy mogą i muszą powitać 
wszystko, co przyczynia się do 
rozluźnienia stanu zastoju w sto­
sunkach europejskich. 

-):#:{-

Pośpiech do zbliżenia 
okazu e Ameryka wobec Sowietów 

MOSKWA 1S.1.'. Komisarz Li­
twinow wydal IM c/cśc ambasado­
ra Si.nów Zjednoczonych, Builit-
la, obiad, w którym wzięli udział 
prezes r.idy komisarzy ludowych 
Molotow, komsarze: wojny — Wo 
rottiylow, zaopatrzenia — Mikojan, 
finansów — Mryitko, handlu /ugr. 

granicznego Rosenholceni dłuższa 
konferencje na temat sowiecko - a-
merykańskleh stosunków gospodar 
ezych. 

Jednocześnie donoszą z Waszyng 
tonu, że'władze amerykańskie wy­
stąpiły z propozycją poczynienia 
wzajemnych ułatwień handlowych 

Ronnlwlc, lckkic>;<> przemysłu — Jeszcze przed zakończeniom roko-
.ublniow. oświaty • - Bubnow. 
pierwszy zastępca prezesa gospla-
r>u — Mezlauk, oraz wyżsi urzędni­
cy komisariatu .spraw zagranicz­
nych ?. wiceknmisarzem, Rrestin-
jk"m. Sckolnfkowem, Karachaoeui i 
członkiem kolegium Stomoniako-

, wam na czele, 
Wczoraj ambasador Bullilt odbył 

wari o traktat handlowy. Chodzi tu 
przedewszysrkicm o wzajemne ob­
niżenie opłat portowych, o pozwo­
lenie na wwóz złota sowieckiego 
do Stanów Zjednoczonych oraz o 
wzajemne ułatwienia wizowe. 

Wszystkie te sprawy wbrew do­
niesieniom prasy zagranicznej, nie 
zostały dotychczas uregulowane, 

t komisarzem ludowym handlu z.t-ilecz sąbliskie finalizacji. 

Przeciąć manewry 
godzące w pokój Europy 

'PARYŻ*. 13,"]?. Pub] cysta. Sf. Flriec 
•*t wizor i j s i^ i „I urnilu" psze. ii 
ntotiis b)lo l«lft'o przcwjz.'cc\ !4 Fran 
cła i mata crtlciita doJ<Jq do porozian e 
n'i co do leitc^ć1 cztgi"> nit niojci dn-
m-Wi .111, Craiicki »ii! uiaU ententa, 

Poro:uin'en!e co do tych spraw isi-
n.alo rówiie.' I przedtem, obecnie na-
leżało dr.wledzicci s-e u^jakl spesób 
prrelsO od slanowiska negatywnego <!o 
pozytywnego. ^ . 

Mów! •.'• bowiem o tern, że nic nale-
ły t)i)[iiiśc'(! do uzbrojenia N emlcc, lyni 
czasem Niemcy »'c zbro|n. Należy nic 
<l PII<C'Ć do aitschlussu, a tymczasem 
Auslrla trcylulc pomiędzy las/y znieni 
i narodowym soclallzmcm. 

Jedynym sposohctii wyrw.-.ira Wie-
eltila z pr.d przyciąjtania Wioch i Nie­
miec — kcnkCuduie SaliiDrlce — jest 
alworzenlc blcku nadduaajs'siejo, któ-

| r y prjytotbwać sic powinno na płasz­
czyźnie gospodarczej. 

O ile chodzi o sprawy połltyclne, 
to należałoby przekonać Węgry i Au­
strie, ze polityka europejska nie ulega 
i<r>mb!rftoJom Rzymu i Berlina. Chwła 
ol>ccna dcmasa się działania i aktywno­
ści. 

Pierwszym czynem powinno być 
przecięcie manewrów, malacych na ce­
lu rozluźnienie sil, stojących w obronie 
i.-du. należy sMe tę wzmocnić, a jeżeli 
Argiia zechce to zrozumieć, to sprawa 
ajkojiT zostań'*' uregulowana. Pojawiła 
ile jedni koncepcja powetowania rezer­
wy Anglii pomocą sowiecką. 

Pil.llcysta uważa, ie nie można jed-
ii.ik ociJić Kuropy przy pomocy tych, 
którzy pragną przewrócenia wszystkie. 
•.->, i i : można z tej strony oczekiwać 
Gwarancji bezpieczeństwa. 

- ) : * < • 

Cios p. Benesza 
o btotiu naddunas^lm 

PARYŻ 1S.1.'. ,.t;xc€lsior" za­
mieszcza artykuł Benesza, pośw;e-
Cdiy sprawom Europy środkowej. 

W siOMinku do Austrii autor ar­
tykułu widzi trzy możliwości: 1) 
aiischiuss, .') siworzei)ie państwa 
austriacko - węgierskiego pod ber-
li m 11,ih>buri;ó« . .i) porozumienie 
m+edzy J-ma, lub 6-ma państwami 
ntiJJ-najskietnl. 

- 1 : * 1 

Zdajiicm Benesza, dwa pierwsze 
rozwiązania pociągnęłyby za sobą 
PO\vażnc,zamieszki tia terenie mic-
dzyparodowym. Jedynie logicznem 
rozwiązaniem jest wiec trzecia e-
wentuainość. 

Kv\-estia naddunajska zostałaby 
rozwiazaiła przez stworzenie ugru­
powania ekonomicznego' tych 
państw. 

GIESDA 
.01CLDA \VARSZAWSKA 

t dn. >R b. m. 
Dewizy: 

tjdiA^ 173.15 (sprzedaż 173.5S. ku-
J>™ \1212): ll.jlaidja 357.95 (sr-ree-
daż JJS.SJ, kupno 357.05): Kopeniiaga 
KH0O (sprzedaż 130.65, kupili 1?9.35): 
1 ' i h n >•).!>> (.;ir/edaż 2V.I5, kupno 
?fi.SM): .Nowv Jork 5.C4 (sprzedaż 
5u7. ItljpM 5.61), kabel 5.65 (-j>r/e-
<l«i Ht k.rpno 5.6.'); Paryż, 34.87 
(••prziJu/ 34.'>6. kanio 34.78); Praga 
MA* (v,vzul. .ż »6.4^. ku;>no .'6.37) 
Sewajoajjl I7.'.|s (sprzedaż 17361, 
ku-jn. 171 75): Sttwholm 149.05 (sprze­
daż I507H. kupno I49JU); Wiochy 
(̂i.So Up.-zcdjż 46.93. kuprio 16.71). 

Pap.«ry procentowe: 
i Pr c, •> i buJiittlaua 3S.40 -

• , l i>t: 7 proc. poż. MaMizłcylna 
M,7! 51.50 (.hJciiki v» 50ti d-.l.) 
55 U lv, proc): 4 proc. paiislw. poż. 
1'eiiiiftwa dolarowa 49JJ0: 5 pne. 
jtiinweriyjna S1.S0: S prtfś L. Z Uan-
ku Uosp Kraj. 9-UH (w p r . c ) : S 

'OC. "Wg. l)a:ikii (l,.sp Kraj. W.OO 
proc.): 7 proc. L.. Z Rapku O s p 

aj. S3.25; 7 proc ohłig. Banku Uosp. 
<U, M .'5: S p.-oc. L. ? . Baiikn-Kol-

•ner. 9-1 on.- 7 proc. U Z. Banku Rol­
nego S3..'5; 7 proc L. Z. zieimk e <K 

lar. 37.75 (w proc): 4 i pół proc. L. 
Z afewik t 46.00 — 45.88; 4 i łxil proc. 
L. Z. Warszawy 54.00: 8 proc, L. Z. 
Warszawy 49..W — 49.75 — 49.50; 5 
proc. rp. Piotrkowa 43.00; 6 proc. ob­
i ł ni. Warszawy 6 c:n. 47.00. 

Akcje: 
Bank P.Jski 81.75: K Jc«-*ki !0..'5; 

L l p p 10.?5: Starachowice 10.1U. 
GIEI.DA ZBOŻOWA 

Na weżorajszem zebraniu giełdy zbo 
żpwo-towa.rowel w Warszaw e noto­
wano: żyto jtónpHe 14.J5—14.75. psz* 
uca Jedol:ta 20 50—21, pszenica zb e-
r.'i:a 20-20.50, a \ e s |ediK)l!ty 1 3 -
M.25, owes zbierany 12.25—12.75, k -
czm cii kawany I3^i—15.51), iecztn eń 
browarny 15—15.50, groch polny z 
workem 20—22, groch .Vctoria" z 
tv>rk'eiii 25—30. mąka pszenna gal 
pierwszy ..Luksusowa" 35—40, mąka 
pwemia gat. l-szv 65 proc. .30—55. 
in.ik.i pszepua gal. 2-t'\ po „Luksuso­
wej" 25-30,.mąka pszenna g>t. 3-ci 
,,1'o.ślcdnla" 17-23. mąka żywi a Pyt­
lowa gal. l-szy 24-^25, mąka ż j tna 
s i towa gaf. IJ po 55 proc. 17 50— 
18.50, mąka żytnia razowa 18-19. ot­
ręby Pizciinc szale II — II.50. c-treby 
Pszenne Arcdn e 10-10.50. otręby 
żytne 9.25-9.75 

MOSKWA, 18.12. Wczorajsze 
„Izwicstja" drtłkujri wielki arty­
kuł Karola Radka j). t.: „Niemiec 
ki Imperializm a faszyzacja 
państw bałtyckith", poświęcony 
zagadnieniu zimian ustrojowych 
w listoujl, Finlamdji i w Łotwie. 

Za szczególne nlobcz-pleczeń-
stwo uważa Radek wpływy nie­
mieckie, pisząc: 

— Wsleutek reloiwy rolnej ziuctna 
czcić n km I cc kle li ohsrarni.ków wyernl-
growaia z Łotwy <Io Niemiec, wstępu-
tąc do nkmi«ckic.h oryranizacyj nacjo­
nalistycznych, dążących do ponownego 
podboju krajów nadba4tV'cklcli. 

Inn) skoncen;r&\yail s i l w łotewskich 
inUstach. stwarzając ory.mlzacje dla 
w*zystl('efe nleoawMzajaych n*podle-
Stoit Łotwy i cczekującc>ch dla n'ch 
lepsrych stosunków. 

Niemiecka wlefka burżuicjj, wspoma. 
ga resztki obsźarnictwa i itacjonalistycz 
rej inlcligcncjj niemieckie I. które ma­
rzą o odzyskaniu ulracrmcj władzy i 
wpływów nad Bałtykiem. . 

Radek twierdzi dalej, że we 
wszystkich krajach nadbałtyc­
kich istnieje ła,czrK>śt! wiedzy ru­
chem faszystowskim lokalnym a 
hitlerowcami niemieckimi w for­
mie organizowanych w tych parl-
stwacli przez byłych obszarni­
ków - baronów oddziałów bitlc-
towskich niemieckich, które dą­
żą do opanowania lokiilneffo ru­
chu faszystowskiego, by zagar­
nąć władzę I ułatwić Inkorpora­
cję tych krajów do Niemiec. 

— Niemcy w Estonii — p.szc Ra­
dek — zieją nlenaw Tutą do niepodle­
głości tego kralu. Są ':ji bairdzo do­
brze zorganizowani i <l»ż>a do utworze­
nia gau estłuiid (dzielntcy estońskiej, 
trzeciej Rzeszy). 

Pieczątki 7 takim napisem znaleziono 
podczas rowizji u aresztowanych w 
Taillnle przywódców Iiltlerows-ksch. 

Niemcy estońscy mają dążyć do zajmo 
wania stanowisk w estońskie! armii i 
.iilmiiH stracił. 

Litwę atitor określa, jako „naj 
bardziej doniosłe ogniwo stosun­
ków bałtycko - niemieckich", 
twierdząc, że Niemcy pozwolą 
Litwie na wykorzystanie swego 
rynku przez niemiecko - litewską 
unję celną, lecz dopiero i chwilą, 
sdy Litwa zrobi ustępstwa w 
sprawie Kłajpedy. 

Co do TłntaiidJI, Radek pljze, że 
..ianH«)sze ugrupowania radykatno-
nacjonalislyczne maja. antysemicki pro 
gram [M>tykl zagranicznej (t. zw. pro­
gramu wielkiej riularKlii), w którym bę­
dą rousialy szukać oparcia o faszyzm 
niemiecki zorientowany przeciwko 
Związkowi sowieckiemu. 

— Kwcstja wewnętrznych sto­
sunków w państwach bałtyc­
kich — pisze w zakończeniu Ra­
dek — staje się kwcstją Ich poli­
tycznej niezawisłości. 

W dniu, w .którym faszyzm 
zwycięży, skończy się nlcpodlc-
«łośe\ Państwa te będą pochło­
nięte przez niemiecki imperja-
liztn, który zechce z nlcli zrobić 
punkt wypadowy przeciwko So­
wietom. 

Wydarzenia w Rydze i Tallinie 
mają doniosłe znaczenie między­
narodowe. Ponieważ teml środ­
kami niemiecki imperializm usi­
łuje przygotować srrunt do mar­
szu szlakiem Hindcnburga, Litdcn 
dorffa i Von der Goltza. 

Opinja sowiecka z największą 
uwagą obserwuje te sprawy po­
nieważ widzi w niepodległości 
państw bałtyckich gwarancję po 
koju na -wschodzie Kuropy, zaś 
w jej pogwałceniu niebezpieczeń­
stwo dla dzieła pokoju. 

Zaostrzona akcja 
przeciw bafolibom w Rosji 

Zyronda hitlerowska 
w beznadziejnej sytuacji 
Wywiad z ortywódcą „Czarnego frontu" 

PARYŻ 18.12. Wychodzący wdów Strasser zapowiada rychły Paryżu pod redakcją Oeorga Bern 
hardta ..Pariser Tajteblatt" ogbasza 
wywiad z przywódca, tak zw. czar 
ueeo frontu, Ottonem Strasscreni 
na temat przyszłości ruchu hitle­
rowskiego. 

Strasser twierdzi, źe pólliyka go 
spodarcza narodowych socjalistów 
jest najsłabszym punktem progra­
mu Hitlera. Spotyka się ona nietyl­
ko z krytyka przeciwników reżimu. 
ale także jego najszczerszych zwo-
!er™-k6w. 

Strasser sam był zwolennikiem 
odciągnięcia niemieckich mas ro­
botniczych od międzynarodowych 
haseł marxtz.mu i zwrócenia ich w 
kierunku zdrowego i konsekwent­
nie przeprowadzonego programu 
narodowego socjalizmu. 

Zręczność Hitlera i lióbbelsa mo­
że jeszcze naprawić ten stan rze­
czy i wysunąć program anłykapita-
!is(yczi>y, ale to nie uratuje sy­
tuacji. 

W dalszym ciągu swych wywo-

wybuch wojny.-1 Przedtem jeszcze 
Hitler stanie wobec alternatywy: 
rewolucja socjalistyczna lub wojnj 
faszystowska.. 

Trudno przewidzieć logiczny roz 
wój.wypadków. Pewne jest jednak. 
twierdzi Strasser, ze wybuch woj­
ny powinien być pobudką dla wy­
powiedzenia przez jakobinów decy­
dującej walki obecnej żyrondzie hi­
tlerowskiej. Obalenie jej zakończy 
jednocześnie wojnę. 

Trzeba będzie wówczas odbudo­
wać w całej rozciągłości narodowy 
socjalizm niemiecki. Uzyska się to 
przez pokój. Niemcy zdobędą rów­
ne prawa w wielkiej federacji euro­
pejskiej. Otto Strasser jest prze­
konany, że federacja taka zostanie 
utworzona w ciągu: 50-ciu lat, ina­
czej bowiem Kuropa zginie, 

W zakończeniu przywódca „czar 
rtego frontu" wzywa do organizo­
wania w Niemczech tej decydufącej 
rozprawy. 

Zbrodnie niemieckie 
we wspomnieniach prasy ultra'nskte| 

MOSKWA 17.1?. Tradycyjna w 
okresie przedświątecznym kam­
pania antyrellgl.Tia w Związku .so­
wieckim, skierowana jest w roku 
bieżącym przedewszystkicm prze­
ciwko katolikom. 

„Trybuna Radziecka" zapowiada, 
że w dniu 23 b. m, odbędą się we 
wszystkich polskich klubach robot­
niczych wieczory przeciwrcllglłne. 
Pismo wzywa nauczycieli do urzą­
dzania analogicznych obchodów we 
wszystkich szkołach polskich na te­
renie Związku sowieckiego. 

Pozatem wypuszczono w Języku 
polskim szczególnie duże Ilości li­
teratury przcelwreligijnej. 

Organ komunistów polsklcłi u-
skarźa się na „sine przesądy reli­
gijne, wśród ludności polskiej, pra­
cującej w Sowietach" oraz ostro a-
taku.ie księży katolickich, zarzuca­
jąc im, źe są ..tajną agenturą bur-

żu.i/jl, 3 często szpiegami państw 
kapitalistycznych". 

Zaostrzenie w roku bieżącym 
kampanii antyreligljncj, szczególni© 
na odcinku katolckim przy utrzy­
maniu zeszłorocznego napięcia tej 
kampanii w stosunku do innych wy 
/nań stanowi najbardziej dobitne 
zaprzeczenie pogłosek o rzekomym 
zamiarze złagodzenia kurw .wo­
bec katolicyzmu w Sowietach. któ-> 
ry m al ja-koby nastąpić w rezulta­
cie rozmów komisarza Litwinowa 
w Rzymie. 

Muisiini zaoroszony 
do Moshwy 

BUKARESZT. 17.12. — „Cu. 
rentul" przynosi wiadomość. Iż 
rząd sowiecki ma zamiar zapro­
sić Mussolinicjo do Sowietów. 
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Porwanie gen. 0'Dufty 
przez polc,ę irlandzką 

LONDYN J8.I2. Na odbywające sio odbywało się zebranie, slkiym kor-' 
wczoraj w miejscowości Westiport donem 1 przystąpiła do aresztowa-
W Irlandji zebranie faszystów ir­
landzkich przybył przywódca roz­
wiązanej organizacji „niebieskich 
koszul" gen. 0'Duffy. który miał 
wygłosić przemówienie. 

General 0'Duffy wystąpił w za­
bronionym przez władze stroju — 
niebieskiej koszuli. 

Policja otoczyła dom, w którym 

Ma gen. 0'Dufly'ego. Spotkała s.e 
iednak z czynnym oporem chronią­
cych go faszystów. 

Wywiązała się zacięta walka, w 
czasie której policja schwyciła gen. 
0'Duffy'ego I uprowadziła go. o-
sadzając w miejscowetn więzieniu. 

Fakt ten wywołał w Irlandji wici 
kie poruszenie. 

Rozmowy Hitlera 
pilnie śledzone przez Paryż 

PARYŻ IS. 12. „Petit Parisiea" 
omawiając wyniki posiedzenia ra­
dy gabinetowej, które odbyło się 
wczoraj wieczorem pod przewod­
nictwem Chatttemps, podaje, iż ra­
da gabinetowa omówiła całokształt 
ostatnio prowadzonych rozmów dy 
plomatycznych. t. j . z Jednej stro­
ny rozmów między Hittercm a amb. 
Piancois Poncetem. z drugiej zaś 
trTedzy Hitlerem a ambasadorem 
ansrielskim w Berlinie, Pbinpsem. 

Propozycje orzedstawicne przez 
Niemcy w dziedzinie efeklywów 
materjato wojennego i bezpieczeń­
stwa. maja być przedmiotem dal 
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szycli rozmów, skoro Pliipps, klo­
ty bawi obecnie w Londynie, po­
wróci do Berlina. 

Rząd francuski — oświadcza; 
„Petit Parlsien" — w dalszym clą 
«u będzie śledził bardzo uważnie 
te rozmowy, to tei Paul Boncour 
przedstawi! swym kolegom całość 
informacyj dotyczących tych roz­
mów 

Utrzymuje sie w dalszym c'a«u. 
<ako rzecz zrozumiała, że rząd fran 
cuski icst zdecydowany nie dysku 
tować kwestii dozbrojenia Nie­
miec. a kwestie rozbrojenia pow­
szechnego 

Zacfęfa walka 
ooKcH lontfyńsk e! z komun steml 

LONDYN 17.12, W pobliżu gma­
chu ambasady niemieckiej w LÓody 
nie zebra'a sic wczoraj w południc 
licząca kilkaset osób grupa komuni­
stów, którzy demonstrowali prze­
ciwko żądań u kary śmierci dla Tor 
glera przez nadprokuratora w Lip­
sku. 

Ponieważ lluni przybrał groźną 
->:*•(-

postawę 1 usiłował zaatakować 
gmach ambasady, policja otoczyła 
cały gmach silnym kordonem. 

W jednem jednak miejscu komu­
nistom udało się przerwać kordon. 
wskutek czego wywiązała się za­
cięta watka z policją, która palka­
mi (umowami rozpędziła tłum. do'« 
konujac szeregu aresztowań. 

W Saragossie 
a» eszowania rewoluclonlsfów 

że ruch rewolucyjny kierowany był 
przez anarcho-syndykalistów. Zna­
leziono listy osób zamieszanych w 
tym ruchu. W związku z tent doko-

MOSKWA 1S.12. Po raz pierw­
szy od czasu istnienia Ukrainy so­
wieckiej odbył się w Charkowie u-
roezysty obchód 15-lecia oswobo­
dzenia Ukrainy od okupacji nie­
mieckiej. 

Prasa ukraińska poświęca rocz­
nicy lej specjalne numery, w któ­
rych zapomocą artykułów, doku­
mentów I ilustracyj odtwarza krwa 
wy teror i rabunkową eksploatację 
Ukrainy przez okupanta niemieckie 
go, mającego na swych usługach 
ówczesny rząd Skoropadskiego. 
Również obszernie skreślona jest 

hlstorja powstań antynlemicckich 
na Ukrainie. 

Dzisiejsze „Izwlestja", podając cia 
pierwszej strcuie streszczenie arty­
kułów prasy ukraińskiej, dodają: 
przebywające obecnie w Niem­
czech resztki rozbitej kontrrewolu­
cji ukraińskiej znów podwszą gło­
wę. korzystając z poparcia niemicc 
kich działaczy faszystowskich. 

Pismo kończy uwagą: „Zapomi­
nając o lekcji z 1918 roku, nacjonali-
stycznni faszyści chcą powtórzyć 
marsz gen. Hoffmanna. Nlechai spró 
buja". 

-:::•)(•:::-

Wymowa cyfr 
procesu lipskiego 

LIPSK, IS.U. W sobole, Jak wado-
ino, zakończył się przedostatni akt 
s-cnsacyjnfso procesu o podpalenie 
Reichstagu. 

O rozmiarach procesu świadczą po-
iSZsze cyfry: rozprawa główna toczyła 
s1? przez okres 3-ch miesięcy, i Czego 
5 t/godni trybunał urzędował w Refch 
staguw Berlinie. Ogółem odbyło sie 
36 posiedzeń. 

Przed trybunałem przewinęło się prze 
szło ?00 świadków, nie licząc pól tysią­
ca osób, przesłuchanych policyjnie w 
okresie wstępnego śledztwa, 

Z zagranicy, m. jn. I RosJl I Bułgarii 
przybyło do Berlina względnie Lipska 
przeszło 50 świadków. 

Protokóły posiedzeń przekroczyły w 
dniu wcorajsjym 3.000 stron pisma 
maszynowego. 

V) dziennikarry, w tern 70 korespon­
dentów zasran cznych. śledrilo przebieg 
rozpęaw, obsługując Wlsko 2 tys. pism 
krajowych I zagranlewych. Reprczen 
towanc były również najwainlelsze a-
geitcjc lelegraliczn* świata, )sk Reuter, 
Hayos, Wolf.'. PAT i inne. 

PARYŻ IS.12. Z Saragossy dono­
szą. że policja tamtejsza wykryła 
archiwum komitetu narodowej ko;v 
federacji pracy. 

Znaiezittie dokumenty wykazują, nano licznych aresztowań. 
);#;( 

8 radykałów 
w nowym rządzie b s»pańshlm 

PARYŻ 1S.12. Ut-worzony przez 
radykała Lerroux gabinet hiszpań­
ski składa się z S-miu radykałów. 1 
republrkaiina z Galicji, I repnblika-

—: ):*:( 

nlna niezależnego. I członka partii 
postępowej. 1 libcrancgo demokra­
ty i 1 agrarjusza. 

Kontyngenty alkoholowe 
d a Sanów Zjednoczonych 

LONDYN I8.1J. Z \Vas?yngto- cliom na naibliższe cztery lata wy 
nu donoszą, że rząd amerykański [nosi 1.1 milion galonów. Franci 
ustalił kwoty importu nanojów wy 784,000, Arijcijl 607.0OO. a Nlemcon 
skokowych w poszczególnych kra 399.000 gatonów. 
iach. Kontyngent przyznany Wło-I 

h90 proc. denuncjacyi 
okazało s'ę bez podstaw 

BERLIN 1S.1* Sąd nadzwyczaj­
ny we Wrocławiu ogłosił sprawo­
zdanie ze swej działalności za c/as 
od 1 kwietnia r. b.. z którego wy­
nika, iż przeszło 90 proc. denuncja-

cyj okazało się bezpodstawnemu 
Na 1950 wdrożonych dochodzeń 

wydano tylko fV5 wyroków, i cze­
go 22 uniew aiiającyeh. 

- > • * • ( -

Przepowiednia Mussolin ego 
o parlamencie w 1918 r. 

::#: 
Mordercy króla 

straceni w Kabulu 
KABUL I8.lć\ Abdul Wiali, mor­

derca króla Afganistanu Nadir Cha­
na i jego wspólnik Mahmud zostaii 
skazani na karę śmierci. Wyrok) 
wykonano. Dwu pozostałych współ j 
ników skaz-ano na tjeoortacie, 

I'odczas procesu, który trwał 3 
godziny rozwścieczony tłum usiło­
wał z[nczo\vać wszystk'ch oskar­
żonych. Policja i trudem utrzyma­
ła spokói. 

Na wystawę rewolucji faszy­
stowskiej nadesłał w tych dniach 
lekarz Oino Zanardini, oryginał 
listu, który otrzymał od Musso-

•iin ego, jako redaktora gazety 
„Popolo di Roma" w d. 23 kwiet­
nia 19IS r. 

Dr. Zanardini nrzeslal wów­
czas Mussollniemu artykuł o par­
lamencie. Otrzymał na to taką 
odpowiedź: 

— Sznnowny panie kapitanie. 
odroczenie legistratury już jest 
zdecydowane. Oto dlaczego nie 
ooublrkuję pańskiego artykułu. 

Sześciuset luszycli panów (Prz. 
Red. L i c z b a p o s ł ó w ) , zna­
jąc los, który ich czeka, szuka 
dróg do przedłużenia swojego 
przywileju... Lecz ich przezna­
czenie jest nieuchronne. Przysz­
łość ujrzy wiele parlamentów, 
złożonych z ludzi kompetent­
nych, na miejscu parlamentu je­
dynego. złożonego z niekompe­
tentnych". 

W piśmie tein widzą obecnie 
we Włoszech przepowiednie za­
stąpienia parlamentu orz^z kor­
poracje. 
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Z szybkością 147 kim. na godzinę 
z stolicy biot do stolicy Polski 

Badanie włoskiego wozu 

WARSZAWA, 19. U. . 
ile ex a su ir/eba IIJ przebycie sa­

mochodem „trasy" Plac Teatralny 
- Dworzec Olówtiy w . Warsza­

wie? Sześć — siedem minut. chy-
li i nie więcej, prawdn? 

Do odjazdu torpedy „Liitoriua" 
miałem Jeszcze ornat piętnaście. 
I.i.z gwałtu l pośpiechu wybrałem 
taksówkę, Juz tła pierwszy rzut o-
k.i budziła zaufanie, Solidna, dużo. 
NUICŻO pomalowana... Przyjem­
ność, nic taksówka! 

/ rozruchem było trochę kłopo­
tów, Wiadomo — mróz. O starta-
i i' mowy niema! Trzeba zapalić 
korba, Clilopisko w kg/uchu rwał 
i c dych sil, nie słabo biegał. Nim 
nj nutki dobiegi do miejscu przy 
kierownicy - • motor już zdycha! 
i\':n.id'iciT.e, Ale za ssóstym ra­
zem murss kierowca w/.ial lepszy 
.>.'ui i 'j,i,'.vl rui czas do zbawc/el 

:ki, C:c''i'c sapnięcia motoru 
'l.v « prychanie- pełne gilie-
hunm. Żbudznno utajona silę. 

Mużiy In Ui jechać. 
Jako-tako dobmęltśmy do Swlę-

to\r'\-sk:ci. Samochód stanął. Szo­
fer kłusem podbiegł do silink.i, sprn 
w.re .odrzucił blaszaną pokrywę. 
popair/ył okiem fachowca w mo­
tor i / rczygr.acją machnął ręka, 

•• llajej' i lic pojedziemy. Złoty 
<!«•,"!, I >ie*cia. 

Zegarek wskazywał 12.42.. Wa-I 
goi motorowy „l.iftoritu" opuścił 
dw orzec Ołówny przed dwiema 
minutami, 

/.dala zwróciłem wzrok w>strc«ę 
I'. licniChomciieKO auta Nnwopouiii-, 
iow.nia. tlii',1 taksówka świeciła a-

li.UK 
lo.-e" 
w .1 

juetystowyn 
b:\\ cznei ..!"' 

\ niechże 

blaskiem tahlk !.:-

współpracownik ko-1 l;>li ii,i 
PI;I "fiknie: 

Nic mam zwyczain wybierać się! 
ty podró> r,a nstatn.ą chwile. Wo'c| 
przyjść na dworzec o pięć minut) 
rauweśitlc. niż o minutę sie sptłf-1 

II :o! i 
Wspaniała 23-ch metrowa lor-j 

nede .,l.it'.oiii>a" podstawiono jut] 
przed perony recepcyjne. 

tititui dzitenikarzy warszaw-, 
skuli i u.iiwj biicllciszyclt korespen 
demów zagranicznych -zaznajomla-
lu >ie wl.iśnc z rezultatami pierw-' 
szei podróży włoskiego wagonu po. 
liniach polskich, słuchając takiej re-
i a : j : | 

••• Odbyliśmy właśnie pierwszą i 
Pudróż próbną, zorganizowana spe. j 
ejalnle d,a władz ministerstwa ko. 
iipinikacji. Mieliśmy zaszczyt go. j 
ścić paitą ministra itu. .Butkiew.-
<.'.), artFbosadora włoskiego Bastiatii 
ni'ego i małżonka, prezesa N, 1. K. 
•dr. KrzemiciUkiego, wiceministrów 
inż. Czapskiego i Piaseckiego, dy­
rektorów departament'.! GronGw. 
sklcgo i Świeśclakowskiego, in­
spektora Szmidta, dyrektora, kolei 
warszaw.-kicli Zienkiewicza i wie­
lu innych. Odbyliśmy podróż 
Warszawa - Skierniewice — 
Warszawa. Na półmetek przy-
byl.śmy po Jl minutach. Ponieważ 
od Skierniewic dzieli pas odległość 
63 kilometrów, łatwy t.tad rachu­
nek. że podróż odbyto z przeciętna 
.szybkością 126 kilometrów na go-
dz.ctc. Takiei chyżości nic osiągną! 
w Polsce netyiko żaden pociąg, 
ale też żadna ittna torpeda motoro­
wa ! 

JtW myśli przypomtnam sobie na­
sze, rozkłady kolejowe: z W a r s t ­
wy do Skierniewic jedzie' si-e na-
-szym expressem przeszło godzinę 
Rekordowa s»ybkość rozkładowa 
na tym odcinku wynosi 33 minuty. 
„Utlorltta" 3ł minut. Oszczędność 
dzienna 22 tirnuty. W ciągu roku 
życi» mieszkańca Skierniewic nio-
ie ulec przediiiżcfiiu o 134 godziny. 
Także niezły ..zabieg", tiapcwno 
bezpicczrfcjbzy i tańszy od Woro-
•nowa...). 

W pewnych momentach wóz. pro 
•wadzouy był na prostej z szybko­
ścią 147 kin. na godzi/>e. Jest to 
szybkość rekordowa, niesłychana... 
AV Skierniewicach odbyła s':« pró-
ha hamowania. Strzałka tachome­
tru spadła ze stu kilometrów do ze-

• ra na przestrzeni 280 metrów. 
Wstrząs nie był zbyt gwałtowny, 
koi niebezpieczny. Hamulce szczę­

kowe przygniecione spreionem po 
wietrzeni Ple zawiodły!'Dla porów 
nania zaznaczam, te lokomotywa 
kurierskiego pociągu wymagałaby 
dla zatrzymania s!« (przy szybkości 
100 km.) conajmnlej 350 do 400 me­
trów przestrzeni. 

Mechaników naszych nie za­
chwycił zresztą wynik te) próby. 
Uważail ją raczej — za nieudana-
Rekord „krótkiego lądowania" wy­
nosi dia „I-Ittoriny" 115 metrów 
przy tej samej szybkości. Może ju­
tro uda sie lepiej". 

- - 11 Commcndanłe, za minutę 
ruszam! 

— Proszę p.tnów zsjmować miej­
sca... 

Usadawiamy stę w szarym wo­
zie. Zwraca uwagę, że podłoga tor­
pedy znajduje s'e o wiele niżej, niż 
przywykliśmy w pociągu. Do nor­
malnego wagonu wchodzi się jak na 
parter, a tu — schodzi do suteryiiy. 
„Suieryny" — jasnej, efektownej, 
wyścielanej czerwonym pluszem i 
obitej olbrzymieml prostokątami o-
kicn. 

— - To wt.iV'Gie jest jedna t głów­
nych tajemnic naszej szybkości: 
nisko osadzony środek ciettoici. 
Wszywkic ciężkie części wozu są 
tta dole; górą — to stalowy szltle-
ict i lewi dur-aluminjmm. Dzięki 
tej zalecie i — oczywiście — dzię­
ki ruchomym wózkom osiowym 
ceziiacznio -zwakiiamy nawet na 
skrętach pod 'kątci:i prostym (!M 
stopni). 

W Szwajc.arji ..T-itlorina" poko­
nała wszystkie wirsże sórskic) tr.a 
sv z szybkością przynajmniej o 25 
km. na irodzhic włckszą. od t«i ja­
ka stanowi Eórna doDtisctczaliw 
gran;cc dla łtolei szwajcarskteh. W 
irzeciwieństwie do innych ..tor­
ped'1 nie stosjijeirty pneumatyków. 
Wprowadzają one czynnik niebez­
pieczeństwa. a nie sa Jedynym spo­
sobem unkniecia wstrząsów. Jeź­
dzimy na zwykłych stalowych ko­
lach! 

I niech pan zwróć! uwa«e na ja­
szcze jeden ważny szczegół kon­
strukcyjny: w pociągach parowych 
tta iedno mleisce pasażerskie wypa­
da 800—1000 kg. ciężaru własnego 
wagonu. U nas ten stosunek wy­
gląda o wiele korzystniej i wynosi 
250 kg. na osobę. 

— No to powinniście uzewnętrz­
nić te kolosalna różnłce w kosz­
tach eksploatacji! 

— Oczywiście! Pomimo, że uży-1 

warny drogiego paliwa (benzyna 
jest nrzeełeż droga w stosmto do 
węgla), przejazd nawem! wagona­
mi kalkuluje sit tanit!, n!» pocią­
giem. Go to za wspaniała korrkuren 
cja dla autobusów! 

— Zużycie paliwa? 
— 300 grainów na kiJometr. Taki 

duży wóz jak ten (80 miejsc) wy­
posażony jest w 2 motory po 123 
HP każdy. Sześć cylindrów, chło­
dzonych woda, pojemność 9.500 
om. sześe... 

—Te szczegóły interesują może 
r.as mniej. A jak jest z kosztem sa­
mego wozu? 

— Sprzedajemy wozy po 160.000 
złotych (48 osobowy) aż do 220.000 
zł. (S0-O£obowy). Żeby zorientować 
pana czy to duto «iy mało, po­
wiem. że nonnałny wagon kolejo­
wy pierwszej klasy kosztuje 120.000 
złotych. 

Ale fabryka nasza chętnie] sprze­
daje Ucencie na wyrób miejscowy, 
niż same wagony. Cło jest zwykle 
tak wysokie, że to przekreśla 
wszelka kalkulacje. 80 wagonów 
kursuje hiż na kolejach włoskich, 
w naibliiszym czasie wykonywa* 
remy zamówienie dJa Argentyny, 
potem przyjdzie Austrja l Szwaj­
caria. 

— Grodzisk! 
Droga trwała piętnaście minut. 

Rozkładowo powinniśmy byli je­
chać — siedemnaście... Kilkanaście 
minut postoju, chwila rozmowy o 
wyczynach wozu (tunel St. Gotoard 
w ciągu 9 1 pół mtnut) — i sypiemy 
zpowrotem do Warszawy. 

Uąsfenlca wagonu przecięta jest 
przedziałem bagażowym. Na krze­
sełkach kierowców zajmują miej­
sce mechanicy włoscy w białych 
płaszczach. Orientują się w trasie 
doskonale, wiedzą, kiedy biegi prze 
rzłtcić (skrzynka czterobiegowa), 
kiedy przyhamować na .skręcie. 
kiedy gazu dodać na pochyleniu... 
Dzięki umejetiiemu sterowaniu 1 
dobrym amortyzatorom nie odczu­
wa sic poważniejszych wstrząsów 
nmvet r>a skrętach i zwrotnicach. 
Jazda jest prawdziwą rozkoszą. 
poezją!,.. 

Czy zresztą może pyć inaczej. 
kiedy szcl ekipy mechaników nosi 
dźwięczne nazwisko Dante? 

Wpadamy w oszroniony tutiei 
warszawski. Trochę przyciska do 
poduszek- Jesteśmy na dworcu! 

Jeszcze słówko do szefa mechani­
ków. 

— Czy „Littorlna" jest fibryką 
samodzielna, czy też częścią skła­
dowa iakiejs większej ilrjny? 

— Jesteśkmy oddziałem fabryki 
samochodów „Piał" w Turynie. 
Nazwa nasza powstała Stąd, że 
pierwsza podróż oficjalna odbyliś­
my na szlaku, wiodącym do powo­
łanej wola Mussojiniego stolicy 
osuszonych biot — LlttOrla... 

* 
Uwaga spóźnionego współpra­

cownika: 
— Ładny zbieg okoliczności: tak 

sówka Fiat I torpeda Fiat... Nie­
wiadomo, jak sie teraz ustosunko­
wać uczuciowo do fabryki, Wi­
docznie Fiat Fiatowi nierówny. 

rrd. 

M u. komunikacji Butkiewicz (dnig z prawd), w towarzystwie w1c«mht, 
m|r. PliMck ego (z lewe!) I członków komMI btdiUcet wfoikl wóz moto-
rewy ,.! 'iiiirlo-I lit", przy omawianym wafodlt, k<4ry przybył z Włocti 
do Poltkl os'*l*J«c nielcdmikrotiTe azyH«& 147 kilometrów na twJzne. 

(Po artykułu obok). J 

W poszukiwaniu nowego człowieka 
Rasizm pod sądem antropologii 

Z cyklu wykładów o małżeństwie i wychowaniu 
..WledeTiiorrJupg'' — powrót do 

człowieka nordycznego idzie, jak 
wiadomo, w Nemczcch w dwuch. 
kierunkach: popierania elementów 
itordycznych w kraju 1 niedopusz­
czania do ich obniżenia ilościowe­
go i jakościowego. 

Do urzeczywistnienia tych dą­
żeń mobilizuje sie potężny aparat 
propagandy. Słyszeliśmy już o kon 
kursach tta najbardziej uordyczny 
typ 1 najbardziej nordyczną rodzi­
nę. Obecnie uruchamiane są już w 
całych Niemczech tak zwane insty­
tucje pośrednictwa nordyczucKo. 
Łączą one nordyków w małżeń­
stwa. wyszukując nieraz, po Ca­
łym kraju odpowiednich kandyda­
tów i kandydatki, udzielają młodym 
parom zasiłków, pośredniczą na­
wet w wyrabianiu nordykom po­
sad. 

Najintensywniej rozwija sie ta 
propaganda tam, gdzie chodzi o 
czystość rasosvą młodego pokole­
nia. Prowadzi się ją pod hasłem: 
hańbą je-st dawać życie dzieciom 
niezdrowym i nlepehtowartościo-
wym. oraz: hańbą iest nie dawać 
żyda dzieciom, które, sadząc po 
ich rodzicach, byłyby zdroweml 
nordykami. 

W myśl tych ha-seł obecnie b1;-
ski zrealizowania jc«t nowy pro­
jekt ustawy o małżeństwach, we­
dług którei kołi'ety niemieckie ma­
ją być podzielone na 4 kategorie. 

Do pierwszej zaliczone będą 
zdrowe nordyczki. Tc zostaną oto­
czone specjalną ooicką państwa i 
nakłaniać się je będzie do małżeń­
stwa drogą wydatnych zasiłków 
pieniężnych. 

Druga kategorja to kobiety nie 
przedstawiające sobą z punktu v.'l-
dzenla rasowego czv zdrowotnego 
nic •szczagólnego; do tych państsyo 
odniesie się obojętnie. 

Do trzecie) kategorii zaliczone 
będą kobiety, które nie nadają s:ę 
rasowo lub dziedzicznie do wyda­
nia na świat potomstwa. Tym wol­
no będzie wprawdzie wychodz''ó 
z.amąż, pod warunkiem iednak, że 
poddadzą sie uprzednio operacji 
steryllzacythiej, tkóra uniemożliwi 
irn macierzyństwo. 

4-ta wreszcie kategoria to kobie­
ty. które ze względów zdrowot­
nych nie będą nigdy miały prawa 
do własnego męża ani dziecka. 

Ustawa ta zapewne zostanie 
wprowadzona Już w roku IW4. Od 
ityczuia już natomiast wchodzi w 
życie ustawa o sterylizacji w sto­
sunku do osób dziedzicznie obcią­
żonych ślepotą, głuchotą, alkoholi­
zmem lub chorobami weneryczne-
mi. Osoby te z mocy wyroków są­
dowych będą przymusowo podda­
wane sterylizacji. 

W zwiitzku z idea nordyzmu na­
stępuje też ostatnio ciekawa zmia­
na ustosunkowania sie pańslwa do 
zdrady małżeńskiej. Odpowiedzial­
ność prawna za zdradę 1 jej kon­
sekwencje zależeć będą wyłączni* 
od tego czy współuczestnik jej bę­
dzie nordykiem czy nie. Strona 
zdradzana otrzymać może rozwód 
iedynic w wypadku, gdy zdrada 
została ponclniona przy współu­
dziale osoby pochodzenia nenor-
dycznego. Zdrada z nordykiem lub 
nordyczka będzie piękną 1 godną 
uznania przysługa dla państwa! 

Istnieje również projekt podziału 
wszystkich mieszkańców Niemiec 
na trzy zasadnicze kategorie. 

Do najniższej należeć beda oso­
by zapisane |ako cudzoziemcy; cl 
niedy nie otrzyrnaja żadnych Draw. 

Najwyższa kategorie stanowić 
beda obywatele— zdrowi nordycy. 

Do średnie] zap'sze sie podda­
nych. Ci w pewnych okoliczno­
ściach, to iest PO odbyciu służby 
wojskowej, której surowy regula­
min wykaże ich wysoka spraw­
ność fizyczna, będą mogli ewentu­
alnie zostać z.uliczcni do kategorji 
obywateli. 

Z nieprzytomnych rasistowskich 
wyczynów hitlerowskich należało­
by w imię zdrowego rozsądiku i 
sprawiedliwości wyłuskać ziarno 
prawdy. Tę dać może tylko bez­
stronne oświetlenie tej kwesrjl 
przez naukę. 

Poważni uczeni przyznają, ze 
stan współczesnych badań antro­
pologicznych nie pozwala dziś 
jeszcze na wysnuwanie stanow^ 

czych wniosków o istocie i walo­
rach rasizmu. 

Jeśli chodzi o wartość osobni­
ków powstałych ze skrzyżowania 
ras. to poddawano wprawdzie ba­
daniom rezultaty krzyżowania od­
rębnych typów rasowych, działo 
sie to iednak zawsze w warunkach 
anormalnych. Dziecko białej koblf-
tv 1 murzyna, który przyjechał do 
Ameryki Północnej nie ma.właści­
wych warunków rozwoju 

Jeszcze bardziej niepewnie przed 
stawia sie teorja o wyższości nie­
których ra.s nad innem i. Są one nie-
zaprzeczenie różne, ale czy która­
kolwiek^ z nich można uznać za 
wyższą? Nauka s'e na to nie wa­
ży. Ciemna skóra pod tropikami 
musi być uznana za bardziej warto 

w 
uleż niezważonych na szali nauk', 
A wiec np. przy badaniu umyslo* 
woścl maturzyjtów różnych ras 
okazało sie. że nordycy nie czynią; 
wcale wybitniejszych postępów niż 
miii. Ale. 1 tu dochodzą moniemyt 
wtórne; u osobników rasy połu« 
dniowej np. wchodzi w gre motyw! 
wybujałej ambicji, której brak nor­
dykom. Zachodzi też kwestja okre) 
su dojrzałości.. Z dwuch badanycli 
chłopców 14-letm pohidnowleo 
iest bezwzględnie dojrzalszy od 
14-letniego nordyka. Narazle spra­
wy te są fedna wielką niewiado­
ma. 

Rasistom dowodzącym, te nor* 
dycy — Jedyni — maja dar orgaol-
zacii. możnaby odpowiedzieć D V 
taniem: Czy byłoby korzystneto, . . . , . - , « , , , . „ k „ H , , „ „ „ , . „ , « . . , v , n w i m . , u t . . v i i ł . V*.V U.V IVJ.V MM C> 3 i l l C i t l j 

ściowa. a wiec wyższa, ponieważ!aby wszyscy^ludzie rodzMi sie or« skutecznej chroni od promieni sło.. „_ 
necznych. Z drugiej strony. Jeśli i by 
uznać owłosienie za znak wyższo­
ści rasy. to blaty człowiek stoi pod 
tym względem nahrżej. 

Możnaby powiedzieć, że w każ­
dej rasie mieści sie mieszanina 
cech najwyższych z najnższemt 
Ogólnego rezultatu równania dzi­
siejszy stan antropologii J e « « e 
wyprowadzić nic 1«1 w stanie. 

Istnieje ?. drng'e) strony cały 
szereg wartości psychicznych, rów 

- i : * ; l 

ganizatocami? Czy dobrze iest a-
by armia składała sie z tamych 
wodzów? Czy wiec dobrze Jest. 
abv jakikolwiek uaród był w I0O 
procentach nordyczny' 
— Współczesna nauka odpowiada, 

że są to rzeczy conajmmeJ za mato 
znane I branie ich pod uwagę przy 
prawodawstwie iest w najlepszym 
raz-ie lekkomyślnością — zakoń­
czyła u. dr. Stołyhwowa twój od­
czyt o rasizmie z cyłrtu „o mą>. 
żeńetwle l wychowaniu". 

Kronika lotnicza v. 

Z w y s t a w y leg 'Opowei 

Apoteoza zwyclęat wa. Mai. .!. Roguskl. 

Wnetfss wsimott Czytajcie KINO 

Posiedzenie 
Komitetu 

Szybowcowego 
W Aeroklubie warszawskim od­

było sie zebrajile okręgowego ko­
mitetu szybowcowego kielecko-^ 
warszawskego, obejmującego swa 
działalnością województwa: war­
szawskie, kieleckie i część biało­
stockiego. 

Komitet Itn składa się z przed­
stawicieli Aeroklubów, działają­
cych na tych terenach, delegatów 
komitetów woewódzkkh L.O.P.P. 
I przedstawicieli kół szybowco­
wych. 

W obradach uczestniczyli m. !n 
prezes komitetu, wicemln. Siedle­
cki. prezes kom. kieł. LOPP insp. 
pol. Orabowskl. prezes kom. stole 
cznego LOPP radca Florjanowłcz. 
wiceprezes warsz. dyrekcyjnego 
kom. kolejowego LOPP dyr. Ka­
liński. p. Kawecki, z ramienia 
warsz. wojew. komitetu LOPP i 
kpt. Zacharewicz i Białegostoku. 

Sprawozdanie z działalności za­
rządu złożył wicem IL Siedlecki. 

Po dyskusji uchwalono zarządo­
wi absolutorium. 

Nastconle odbyły sie wybory no 
wego zarządu. Wiceminister Sicdle 
ckl złożył swa godność prezesa. 
motywując to brakiem czasu z po­
wodu zbyt absorbujących zajęć 
służbowych. Prezesem został wy­
brany prezes Aeroklubu warszaw­
skiego. poseł Jan Rudowski, wice­
prezesami p.p. Orabowski 1 Florja 
oow'cz. sekretarzem tuż. Rękawek. 

Obradom komitetu przysłuchiwał 
się wiceprzewodniczący polskiego 
Komitetu Szybowcowego, radca A-
damowlcz. 

Złoty medal 
Począwszy od roku 1925 Między 

narodowy Związek Lotniczy od­
znacza co rok złotym medalem ho 
norowym osobę najbardziej zasłu­
żona w danym roku dla rozwoju 
lotnictwa. 

Dotychczas złote medale otrzy­
mali; w roku 1925 — gen. markiz 
Franciszek de Pipedo; w 1936 — Sir 
Alan J. Kobhan; w 1927 — Karol 
Llndbergh; w 1928 — Bert HJnkłąr; 
w 1929 — Costes: w 1930 — mar-
szałek Balbo; w 1931 — dr, Ecke-

ner. w r. 1932 — słynny konstruk­
tor autozyra. La Cierva. 

W roku bieżącym Francitzl wy­
suwają kandydaturę załogi Codos-
Rossi. która ustanowiła rekord dłu 
gości lotu w linji prostei bez lądo­
wania na trasie Nowy Jork—Rayalt 
w Syrjl. 

Poza tern wymieniane sa nastę­
pujące wyczyny lotnicze w roku 
bieżącym, za które może być ew. 
nrzyznany zloty medal, a mianowi­
cie: 

Rekord dtusośc! lotu w llnjl pro­
stej be* lądowania, ustanowiony 
przez Anglików Oayforda 1 Nicho-
ictUa. 

Lot Australia — Nowa Zelandia 
1 z powrotem, dokonany przes 
Kingsorda Smitha. 

Zdobycie Cwerestu przez ekspe­
dycje lorda Clydesdaie. 

Lot Sevilla — Kuba. podjęty przea 
Hiszpanów Collara i Barberana, 
RaU z Istres we Francji do Buenos 

Aires i z powrotem, przez Mermo-
za I Carretlera, na samolocie ..Tę­
cza". 

Lot Londyn — Buenos-Aires n i 
lekkim samolocie, wykonany przrł 
AloUlsoua. 

Rekordowy przelot kpt. Skarżyń­
skiego przez Atlantyk Potudn'owy< 

Lot z Nowego Jorku do Chąba-
rowska Północnego przez eskadrę) 
gen. Balbo. 

Rekordowy lot na trasie Nowy 
Jork — Los Angeles (11 godzin 30 
minut), dokonany przez Ameryka­
nina Roscoe Turnera. 

Podróż Llndberga w towarzy­
stwie żony z Ameryki Północnej do 
Europy, stamtąd przez Afryk* do 
Ameryki Poludniowel 1 wrestci* 
do Pomocnej. 

Wspaniały lot dookoła świata w 
7 dni, dokonany przez Wlllea Po­
sła. 

Przelot Atlantyku Pomocnego na 
trąs'« Nowy Jork — Soldin w Nieni 
czech przez Litwinów Darhisa ł 
Girenasa; 

Przelot Atlantyku Północnego 
przez małżeństwo Moliison. 

Rekord szybkości lotu. wynoszą1 

cy 682 kim. 7S mtr. na godzinę, u-
śtąnowiony orzet Włocha kpt. Frao 
cesco Anello. 

Rąkord, wysokości wzlotu. us*.a 
nowlóny przez Francuza L«mom*. 
a wynoszący 13.661 metrów, 
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Piłsudski - człowiek i legenda 
Sieburg o pierwszym Marszałku Polski 

Wystawa budownictwa w Warszawie 

P . Fryderyk Siebitrg, autor glo-
łnych książek „Czy Pan Bóg jest 
Francuzem" i „Obrona nacjona­
lizmu niemieckiego", teoretyk i 
(komentator hitleryzmu, bawił 
niedawno w Warszawie. Czy­
telnicy nasi zapoznali się /, nim 
ga pośrednictwem obszernej TOZ 
mowy, jaką przeprowadził z 
nim nasz wsiHJJipracownik. 

Powróciwszy do Niemiec, p. 
Sieburg zaczai drukować w* 
..Frankfurter Zeltimg" cykl arty-
Irułow, w których przedstawia 
plon obserwucyj z Polski. Dnżo 
W uch opiuij powicrzchowuyclu 
bez głębszego wniknięcia w isto 
1c rzeczy, dużo tendencyjnych, 
•robionych dla ilustracji zgóry 

f owzietej tezy, dużo także 
rzywdzacych, opacznie przed­

stawiających sytuacje naszego 
kraju. Nie brak wszakże spo­
strzeżeń bystrych, ciekawych, 
Btrafiających w sedno. Dodajmy, 
te artykuły p. Sleburga pisane są 
iwieiiiyni stylem, który czyni ?. 
Uleli nader, iitcresujaca. lekturę. 

P. Sieburg był świadkiem 
j* \ \ j i wojskowej w 'Warszawie 
t okazji święta 15-lec!a niepodle­
głości. 

•Na polu Mo korowskie tri, w Wi­
rze wrażeń, które narzuciły sic 
Uwadze niemieckiego publicysty 
— uderza go przedewszystkiem 

!
adna postać: Marszalek Piłsud-
[I. Niemiecki obserwator stara 

»fe zdać sobie sprawę z tego, kim 

Rst i co dla Polski reprezentuje 
arszałek, stara się niejako skon 

Irontownć rzeczywistość z le-

f endą, Indywidualność Marszał-
a z Jego dzieleni. 
Rewia... 

' „Oczy tysięcy żołnierz'y skiero­
wały sic IM niezwykła postać, sto-
fącą przed frontem oddziałów na 

, malej trybunie. To Marszalek Pił­
sudski robi przegląd warszawskie­
go garnizonu w piętnastolecie Nie­
podległości. Po prawicy stoją gene­
rałowie. młodzi mężczyźni o śmia­
łych profHach. wyzierających z pod 
dużych daszków czapek". 

Jeszcze chwila uwagi innym 
dostojnikom 

Choć nie jest olbrzymem, postać I powierzchni świata. Jego życie 
Jego wygląda chwilami potężnie, przybrało podwójna moc, odkąd 
Marszalek trzyma się trocltęi po- Polska znalazła wodza, który jest 
chylo, jego szerokie, okrągłe plecy, dość potężny, by ideę polską wcic-
zdają .się zawierać niewyczerpane lić w samem swern istnieniu ' " 
rezerwy cielesnej wielkości. Z nad! swej postaci. Piłsudski jest 
szaroto muduru. przez który prze-i inężein, który spogląda ponad 
biesa jasno-niebieska wstęga 
deru, ledwie wznosi się ziemista 
twarz. A jednak jest niemożliwością 
tego oblicza, nie widzieć, nie wpa­
trywać się w nic, nic chcieć go spo.i 
rżeniem przeniknąć. Krzaczaste 
wąsy ocieniają usta... Cala siła 
tkwi w brodzie, muskulach policz­
ków i w pewnym punkcie pomię­
dzy brwiami, gdzie utworzył się 
niewidoczny węże! energii.. Oczy 
trudno pochwycić, one skrywają 
się nietylko pod brwiami, lecz tak­
że pod daszkiem jasno - niebie­
skiej czapki legionowej,., ktura te­
raz stała sic lak dumnym symbo­
lem, że w całej armii tyiko jeden 
Marszałek ją nosi. 

„Jest nadzwyczajną rzadko­
ścią — pisze dalej Fryderyk Sie­
burg — że Marszałek ukazuje się 
publicznie: w dni świąt narodo­
wych widzi się jego portret we 
wszystkich oknach, otoczony, jak 
święty obraz, Jaśnlejącemi światła­
mi. Ale jego samego nie widuje się 
nigdy. 

Żyje samotnie w białym pałacu 
Belwcderskim lub w drewnianym 
dworze; który mu zbudowali jego 
legioniści. Z roku na rok kolo jego 
przyjaciół staje się ciaśniejsze i 
rzadsze, prawie wcale nie miesza 
się Marszalek w szczegóły spraw 
państwowych, jego najbliżsi współ­
pracownicy muszą często miesiąca­
mi czekać na jego wskazówki, rząd 
ko tylko wydaje jeszcze rozkazy, 
lecz jego promieniowanie jest nie­
ustanne. To promieniowanie prze­
twarzają ludzie rządu w politykę. 
Ich działalność przemienia legendę 
Piłsudskiego w ducha państwowo­
ści, w polityczny kierunek, w usta­
wy. 

Starzec — duch gór, „wierny 
Ekkchard" z legendy niemieckiej, 
cesarz, zamknięty i dumający we 
wnętrzu pieczary, ewangelista, sie­
dzący IM skale I wsłuchujący się w 
szept anielskiego posłami i ku — ża­
den z nich nic może być bardziej 
samotny, niż ten mąż, którego Ist­
nienie jest ośrodkiem kształtowa­
nia się narodu polskiego. 

Codziennie napływają do jego do 
z 

IV"1 
cala 

kotłowaniną zubożałego chłopstwa. 
opornych mniejszości i skłóconych 
inteligentów, a oczy jego nigdy nie 
odrywają się od wizji Polski. 

Tak żyt zawsze. Rzeczywistość, 
którą obejmował swem poliiyez-
neni marzeniem, była zawsze wiek 
sza, potężniejsza i żywsza, niż te-

powiedzi na nieudaną wyprawę ki­
jowską dotarła aż do Wisły pod 
Warszawę, została w 1920 roku 
odrzucona z powrotem przez Pił­
sudskiego. Jeszcze raz mógł przy­
łożyć żywa dtoi'i do żywego surow­
ca nowego Państwa, potem, roz­
czarowany i pogardliwy, pozosta­
wił wolną drogę demokratycznym 
eksperymentom, aż wreszcie zjawił 
się w Warszawie w maju 1926 roku 
ze swenii wojskami i zaprowadzi! 
ów system rządów, który uchyia 
się od znanych określeń politycz­
nych i dlatego nazywany jest po-

rażniejszość. Każdy okres jego ży-| prostu jego imieniem 
cia świadczy o tern". 

Podkreśliwszy tak znany i 
wybitny w Marszalku Piłsud­
skim genjiisz wybiegania myślą 
daleko w przyszłość — pisarz 
niemiecki charakteryzuje dzia­
łalność Marszałka, jako spiskow­
ca, socjalisty, twórcy walki czyn 
Hej i wojownika, organizatora 
armii i państwowości polskiej. 

„Jeden Piłsudski widział wolną 
Polskę przed sobą. Stała mu przed 
oczyma tak bardzo dotyka'na, że 

Dziś żyje Marszalek w oddaleniu 
od świata. Trwa w milczeniu tak 
jrlcbokiem. że już niewiadomo, czy 
jest jeszcze człowiekiem, czy sło­
wem zaklęcia. 

„Mężowie, którzy rządzą Polską 
w jego imieniu i w jego duchu, mu­
szą wytyczać drogi tego ducha w 
ciemnościach. Mają wielka swobo­
dę ruchów, lecz ani na chwilę nie 
są pewni, czy nie natkną się na ta­
jemniczą granicę, którą zakreślił 
Marsz alek Polsce swych, myśli. 

Prezes II. G. K. gen. Odreckl w towa r/ystwe dyr. Oarbusirisklego I dyr. 
Gutta przegląda eksponaty, na zorgan' zowanel w Banku Gospodarstwa Kra­

jowego wysławię projektów wzorowego budownictwa mieszkaniowego. 

Sygnały 

Co zwycięży? 
szkolenjc strzeleckie żołnierzy, | 
skarb wojenny, kadry, plany wy-| 
'"irszti i przyszły rząd. Kto na iłie-1 ..Bogowie zamykają niebo 

' - • ••- ' - ' • - - ' s o b ą . 
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„W środku specjalne niieiscc.lmu s e u , | n s t 6 w I podań; kobiety 
przyozdobione barwami białą 1 czer iu ( ju proszą go o błogosławieństwo 
wortą, dla Prezydenta Rzeczypospo fjja domu. O zdrowie dla dzieci 
litej, członków rządu I korpusu dy- chłopi użalają się przed nim na nie-
plomatyeznego. Szef państwa sie- powodzenia na roli I klęski żywio-
dzi bardzo elegancko, skromnie, ! łowe. Nie są fo projekty, ani po-
nie.skończciile spokojnie w swem danta które doń dochodzą — to są 
futrze 1 cylindrze, czarno odziane modlitwy" 
M r ^ r r ^ . w ą t l„V l e tyiko W osobliwym stosunku Mar-
t & S f S t a ^ a Z ^ t r g t e - " * ł k a Piłsudskiego,do szerokich 
Dych, płk. Bedka. równocześnie su- m a s narodu, upatruje korespon-
rowe i uśmiechnięte, przerywa ja- dent niemiecki podobieństwa z 

Marszalek milczy...". 
pod 

bądź poto. by zmusić lud/.1 

unii tworzyli swe życie, bądź 
tego, że już nie rozumieją 

wjefc.„" i głosów ziemi i nic mogą dać sobie 
Polem korespondent streszcza J r»dy ze sprawam 

injach fakty walk legio 

go patrzył, musiał go uważać za I 
szalonego, a przecież spełnienie je-laby sami 
go wizji było bliższe, niż kiedyko:-| też dlatcg 
. . . lolU " , yr |0SÓW Zil 

w paru 
nowych, P . O- W„ Magdeburga 
i powstanie niepodległego pań­
stwa, któremu Wkrótce zagroził 
najazd. 

„Czerwona armja, która w od-
1 « # 

ziemskiemi. W 
legendzie jest Piłsudski wcieleniem 
idei Polski, jako mąż stanu jest wy­
chowawcą. który w pewnym ozna­
czonym punkcie przerywa swą 
działalność, by przekazać ją same­
mu ludowi, arbo też większemu, niż 
on sam". 

Wieści gospodarcze 

n y m niepokojem obrazy masy' 
'Odtąd uwaga p. Sieburga sku­

pia się całikow-cie na osobie Mar­
szalka Piłsudskiego. Oto, jak o-
pfeuje jego sylwetkę: 

'„Marszałek jest znacznie wysu­
nięty naprzód, nietylko dlatego, że 
|e'st ministrem spraw wojskowych i 
feneralnym inspektorem armji, ale 
Jakże dlatego, że byłoby pozbawio-

Se sensu chcieć ukrywać przez ja-
lś czas zbyt poprawny ceremoniał. 

t e jest on pierwszym człowiekiem 
,w Polsce. Czem on jest, gdzie za­
czyna się jego władza i gdzie koń-

TRANSPORTY POLSKIEGO 
CEMENTU DO PALESTYNY 

W najbliższych dniach zostanie pod 
pisana umowa j» m ędzy cementownia 
mi „Saturn" i „Grodziec", a przedsę-
biorstwaimi budowlaneml w Palestynę 
na dostawę większych partyj cemen­
tu. | 

W Palestynie is-tn eją duże możliwo­
ści dla zbytu palik ego cenienia ze 
względu na wzmożony ruch budowla­
ny. Pr.Aikcla cementowjil własnych, 
które dotąd zaspaikajaly potrzeby ryn 
ku palestyńskiego, nic jest wystarcza­
jąca. Cementowwe „Satu.ru" i „Gro­
dziec" naJczą do koncernu sslyeyow-
skego, finansowanego przez ka>pnt>»J 
belgijski. 

Transporty pol&k ego cemeatj będą 
kierowane do Palestyny przez port 
gdyński. 

STAN ZASIEWÓW OZIMYCH 
Stan zasiewów ozmych w polowie 

listopada r b. przedstawal s e prze­
cięta c dla całej Polski w stopniach 
kwalifikacyjnych następująco: pszeni­
ca 3,1. żyto 3,2, jęczmień 3,2, 
3.4, kończyna 3. w" 

W t»równan:u do stanu z paździor-

..tygrysem Francji" — Jerzym 
Clemenceau: 

„Czy Piłsudski nie przypomina 
wam Clemenceau? Nietylko budo­
wa czaszki, ustawieniem oczu i ce­
rą twarzy, lecz przedewszystkiem 
swym osobliwym stosunkiem do 
swego ludu. Clemenceau także me 
lubił Francuzów, sądził, że ma 
prawo im wymyślać i karać ich,, „ 
lecz kochał Francję i na klęczkach | , , i l £a zas.ewj-pszeney n.eznaczu.e się 
uwielbiał ideę swej Ojczyzny". 

najgorszy » woj. wileńsk em, nowo-
gródzk em • tairnopolskr-em. 

Stam Jęczmienia polepszył sie n'e-
znacznie w wi j . k oleckiem, pomor­
sk em, l\voW's4t;C4n i stanistawewskiem 

R izwcSj oz min Jent snóźn ony. 
Z KAUKAZU DO GDYNI 

Wczoraj zawinąt do portu gdyńskie 
go grecki statek „Tasls", przywożąc 
ładunek 7.823 ton rudy ma-nganowej 
dla hut górnośląskich z portu Potl, na 
Kaukazie. Jest to pierwszy bezpośred­
ni transport z Kaukazu do Odym. dro­
gą morska. 

BELGIJSCY KAPITALIŚCI 
W WARSZAWIE 

W Warszawie bawią przedstawiciel* 
„Trust Mctallurg que Belgc-Francais pp. 
F. Oermanes i L. Hoogyelst, którzy 
wzcl udział w zebrań u akcjonarłu-
szó-w konccrniu ..SLIa i Światło". 

W celu przyjścia z pomoc? przedsię­
biorstwom pochodnym, w roku irb:eg-

lustytucie takie, Jak otwarte parę 
dpi temu w Warszawie Muzeum Prze­
myślu I Technik', przyczyniała się do 
gtebszago uświadomienia społeczeń­
stwa o roli tych zdobyczy geniuszu 
ludzkiego, które bogacą cywilizacje. 
świata. 

Technta ma w latach ostatnich nie 
dobrą opHt|e. Jej zwycięstwa trakto­
wane są sceptycznie, a w niektórych 
środowiskach nawet wrogo. Powód 
zrozumaly: w dzlsktrszycli warun­
kach technika I maszyna, czynąc zb« 
dnem! miliony rąk roboczych, zwięk­
szała nędze klasy pracującel. W wie-! 
In dzlcdzftnach wytwórczości maszy­
na zastępuje setki I tysiące robotni­
ków. Stąd — złorzeczenia I klątwy, 
Te same w Istocie, |aklc towarzyszy­
ły wszystkim okresom postępu tech­
nicznego. lecz dziś bardzlel Jeszcze 
n'espoko|ne I głośnlelszo, tempo bo­
wiem tego postępu zwiększyło sio nie 
nomlernlc, 

Wielkie to nleporozum/eite. Jedno 
z największych. Mim ulega opinia 
rzesz nieuświadomionych. Geniusz 
wynalazczy n'e ponosi odpowiedzial­
ności za to, że nie potrafimy przysto­
sować naszych warunków snołeczno-

' gospodarczych do nowych zdobvczv 
techniki. 

Stan produkell światowe), który tak 
wzrósł dzięki maszynę, mówi nam, 
że cała ludzkość mogłaby byt dosko­
nale nakarmiona I odziana, gdybyśmy 
potrafili zdobyć się na celową prra-
budowę społeczną, t. I. na gprawledtl 
wy podz'ał dóbr. 

Mo techo:ha I nic maszyna stanowią 
źródło straszliwego zła, lecz coraz 
większa nlew spńlm ernoić pomiędzy 

dziennie, co luz będzie mogło, zaspo­
koić wszystkie potrzeby malerjaln* 
ludzkość'. Campanella w „Clvltas so-
l's" (rok 162.1) przepowiada cztorogn-
dzinny dzień pracy. W lego „Pań­
stwie slonec?nem" ludzie „posiadała 
sztukę fruwania", maszyna wyzwoli­
ła człowieka z... -roi' maszyny. Cabfei 
pisał 100 lat temu w „Podróży <!o> 
IkarJ": „Rycząca I dysząca maszy­
na nles'e w swoim rozłarzonym brzu­
chu nlepnllczone, małe rewolucja 
wszelkiego rodzaju, z których składa 
s'c rowolucja powszechna". Ilcirt/ka 
w głośncl swego czasu (r. 1890) kslą 
żce „Kral wolności" dale obraz szczt 
śliwego państwa, która „calom I ko­
ściom ludzkim przeciwstawiło nlcwol-
nfców, poruszanych parą I elektrycz­
nością". 

Wszystkie te przepow'ednle spraw­
dzała się w dziedzinie technkl. lecz 
nc sprawdziły się leszcze w rzacv. 
w'stoścl socjalnej Tę sprzeczność 'e 
dysharmonlp tragiczną <« ,n in I 
przezwyclęłye. 

Jedno z nnlwlekszych /ig >••• • 
współczesnego świata cywil znwr- > 
dł się zawrzeć w pytań u: co • 
cięży — maszyna, czy n'arozun 
ki? 

™ 0 M — " 

tym ki.ncom „S la i Św.atło" przepro­
wadź 1 na drodze porozumienia z grupą i postępem techn'cznym a starym 
finansową The Poweer and Tractlon | rządkiem rzeczy gospodarczych, 

Z mniejszym zachwytem i 
przekonaniem mówi korespon-

- , .dent niemiecki o kraju Marszał-
c ty , tego niema w żadnej konsty- ^ k r a j u „zszytym z kawał-
t ? * L ? " • ' • y T 1 * . ? * ! * * ków". n:e może jednak nie przy­

znać Polsce potężnej siły, spa­
jającej w jedność jej organizin. 

„Polski rdzeń tego pełnego sprze­
czności kraju, zarazem silnego 
słabego, jest jednolity i zdo'ny do 

'życia. Nie można go już zmieść z 

ta. Jest prawie niepochwytnym 
pankiem centralnym tego kraju, po-
łtawionym w środku niedwuznacz-
ftie między władzą cywilna a woj­
skową. Jego postać wysyła tajem­
nicze promienj* wielkiego człowie-

pogorszyly. Poscrsze-nie to uwidocz 
n lo się w województwach połudno-
wych oraz w nowi-gródzkictn. poles-
kiem, wolyńskiem t pi/morskiem. Sto­
sunkowo najlepszy stau zasiewów psze 
nicy odnotowano w » i , śląskiem, to-
belsk em i pomorsk em — najgorszy 
w woj. wileńskiem, oowogródzik em i 
w tarnopolskiem. 

Stan zasiewów żyta wykazuje nie­
znaczne wahania. Najlepszy stan żyta 
był w woi. uom>'»rsk.etn i śiąskem, 

rzepak j Fnance Company Ltd. w Londynie kon j 
wersję kredytów dlugoterm nowych, za 
c ągniętych w swom czasie,na rozbu­
dowę elektrowni tramwajów w Pol­
sce. W wyiuiku tego układiu, spłaty 
tych kredytów odłożone zostały na 3 
do 5 lat. 

Kredyty gptówkowu angielskie, za-
c-ągnęte w Anglii na razeudowc ele-
ktrown' i przeds cboirstw tramwajo-
wycli zostały prawie przez wszystkJo 
sufiłki już całkowicie spłacone. 

Zysk koncernu wynosi około S0 000 
ztotych, i czego po odpisaniu na ka-
p taJ zapasowy 1 amortyzacyjny, re­
sztę przenies;ono na rek następny. 

Myśl odpowiedzialna • dalekowzro­
czna nie może sl« zniżyć do pozomu 
dorożkarza, który przeklina szolera, 
albo posłańca, który potępia telefony 
albo telefonstki, która przeklina au­
tomaty. Postęp techniki no zatrzyma 
się w swym pochodzie. Nie zamknie­
my pracowni fizycznych, nie zaMo-
sztulemy wynalazców. 

O tern, z* techn ka sprowadzi wiel­
kie zmiany społeczne, pisano lut bar­
dzo dawno. Wielcy utopiści przepo­
wiadali lei zwycięstwa. Zgórą 400 lat 
temu Tomasz Morus w swe] „Utop] 
przepowiadał rozwój technik', który 
pozwoli pracować tytko t godzin 

VRKE.NACHALNIK 
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ŻYCIORYS W t l f N Y PRZESTĘPCY t II. 

Żywe grobowce 
Wróciłem do celi przygnębiony zupełnie. Wi-I 

•ok młodej dziewczyny, która okazała się dla mnie 
tak łaskawa, prześladował mnie i nie dawał spoko-! 
|u. Koledzy w celi. a głównie Mietek, dawali mi ra 
• y oo do nowej znajomej. 

— Ty nie bądi frajerem — pouczał mnie Mie­
tek. — Trajluj, jak możesz najlepiej, a ona niech ci wa 
lówy odwala. To bogata frajerka, może tachać. Oj­
ciec ją do ciebie wysyła. Podobałeś się staremu. 
Ort chce cię ochajtnąć z nią, nie bądi głupi. Napisz 
gryps na lewo, a ja przez robotników polnych ci to 
ralatwię. 

Tak się jednak składało, ze listu nie pisałem. Po 
pierwsze nie miałem znaczka, a po drugie, chciałem 
•obaczyć. czy ona wpierw do mnie napisze. 

Po kilku dniach otrzymałem przez kancelarię 
Hart następującej treści: p 

Szanowny Panie 1 
Jak widzę, nie Jest pan słowny. Codzien­

nie zdenerwowana oczekiwałam poczty i nic. 
Pan lest niedobry. Postanowiłam gniewać 
się na pana, ale gdy pomyślałam, że pan jest 
więźniem, a więc człowiekiem bez własnej 
woli, odrazu wszystko panu przebaczyłam 
Mówiłam sobie, że zapewneby pan do mnie 
napisał, gdyby miał możność. Ojciec mówił 
n:i, te więźniom wolno pisać jeden list na 
miesiąc i to mnie trochę uspokoiło. 

Muszę też panu powiedzieć, że gdy wy- | 
szłam z Mokotowa, doznałam wrażenia, że ' 
sie oddalam nie od obcego mi człowieka, lecz 
od bardzo bliskiego mojemu sercu. Niech mi 
pan wybaczy szczerość, trudno, inaczej nie 
mogę postąpić. Rozumiem, że po naszem o-
ryginalnem zapoznaniu się w tak dziwnych 
okolicznościach, nie wypada osiemnastolet­
niej niedoświadczonej dziewczynie pisać w 
podobny sposób. Aie piszę to, co mi serce 
niewinne dyktuje. Mam nadzieję, że pan 
mnie zrozumie I wybaczy mi moją śmiałość. 

Ukłony od ojca, matki, siostry i brata. Cze­
kam z biciem serca na rychłą odpowiedź. 

Pozdrowienia 
A d e l a . 

Czytając ten Hst, nie dowierzałem własnym o-
czom. To być nie może, aby ta dziewczyna rak do 
mnie pisała. W tern jest coś nie w porządku — po' 
myślałem. 

W środę otrzymałem podanie jeszcze lepsze, niż 
przedtem. Odpisałem też jej tego dnia na lewo, sta 
rając się włożyć w ten list cała umiejętność pisar­
ską. 

Po dwu tygodniach przybyła znów do mnie na 
widzenie. Sama zaproponowała, abyśmy sobie mó­
wili ty. Od tego dnia niemal codziennie pisałem gry­
psy, wysyłając je na lewo. gdyż przez kancelarię 
jak wspomniałem wyżej, wolno było pisać raz na 
miesiąc. Listy nasze były treści miłosnej. Jednem 
słowem doszło Już do tego. że podałem nawet adres 
mego miejsca urodzenia, i rodzice jej dopytywali się 
tam. czy nie jestem Już żonaty. 

Sytuacja moja w tym czasie znów się poprawi­
ła. Co tydzień otrzymywałem obfite jedzenie od A-
deli. Było mi dobrze; tylko jedna rzecz mnie mar­
twiła. Powiedziałem Adeli podczas pierwszego wi­
dzenie. że mam jeszcze osiem miesięcy do odłiycia 
kary, a ona uwierzvła mi. 

Termin ten zbliżał się coraz bardziej — niedłu­
go okażę się kłamcą. To nie dawało ml spokoju. 
Przed kaźdem widzeniem postanawiałem powiedzieć 
prawdę. Jednakże widząc, z Jaką radością odlicza 
ona każde widzenie od liczby widzeń, jakie mieliś­
my mieć do dnia 27 lutego 1923 roku, nie miałem od­
wagi powiedzieć jej prawdy. 

Dawno już nastąpił 1923 rok. Luty Już miał się 
ku końcowi. Na ostahniem — według Jej rachunku 
— widzeniu zapytała mnie delikatnie: 

— Kochany, czy masz ubranie na wyjście? 
— Tak. mam — odparłem. 
— A ja wiem, że ty nie masz nic. Nie wstydź 

się. ja wszystko przyniosę, ubranie, palto, trzewiki. 
— Kto cl mówił, że nie mam? — zapytałem obu­

rzony, choć naprawdę palta nie miałem, oddałem je 
bowiem dawno za chleb jednemu zwalniającemu się 
więźniowi. 

— Byłam w kancelarii 1 tam mi powiedziano. 
Nie masz się czego wstydzić. 

— Słuchaj, Adelo — zawołałem wreszcie zde­
cydowany. — Chcę cł coś wyznać, ale daj słowo, że 
się nie rozgniewasz na mnie. 

Spojrzała na mnie lękliwie, przybladła trochę 
i zawołała: 

— Mów wszystko, gotowa jestem wszystko ci 
przebaczyć. 

— Ja nie zwalniam się w lutym, gdyż Jak się 
teraz dowiedziałem, nie zaliczono ml aresztu śled­
czego. 

Adela zbladła jak płótno, a t piersi Jej wydobyło 
się ciężkie westchnienie. Po. chwili odparła z ża­
lem: 

— Dlaczego mi wpierw o tem nie mówiłeś? Po­
wiedz teraz, kiedy naprawdę mają clę już stąd u-
wolnić? 

— Wyrok mój kończy się 25 sierpnia tego roku. 
Przysięgam, że mówię prawdę 

Adela IzeMa rJtbyfao; 

(o wolno czyf 
w Niemczech 

Pruski minister oświaty npuhi k. •• 
pierwsze zestawienie dziel, uid.nu 'i 
się na obowiązkową lekturę inl.JM.iV 
szkolnej. 

I Spis ten zawiera ń" dzieli tu kió-
ryoli czele umieszczona jest znana 
książka Adolfa Hitlera p. t.: „Moja ual 
ka" ( Alfreda Rosenberga „M>t XX 
stulecia". 

Prócz dziel o większej objętości. 
wciągnęło ministerstwo oświaty w ten 
spis obowiązkowej lektury szknlnel 
także przemówienia przywódców na­
rodowo - socjalistycznych, Jak: wielka 
mowę Hitlera, wygłoszoną przed par 
lamentefn 17-go maja 1933 r„ oraz mo 
wę Goeringa przed pruskim sejmem, 
wygłoszoną 18 maja 1933 r. p. Ł „Duch 
nowego państwa". 

Rzecz charakterystyczna, że dopie­
ro na szarym końcu spisu znajdują 
ste Hindenburga „Wspomnienia z mo-
lego życia". 

— Jak tobie się nie przykrzy tu siedzieć, tak 
mnie się nie przykrzy chodzić do ciebie. Ale Już cl 
nie wierzę teraz. Ty chcesz, abym ja nie wiedziała, 
kiedy cię zwolnią. Chcesz Iść do twoich przyjaciół. 
a nie do mnie.... 

— Prawdę cl powiedziałem, zresztą możesz do 
mnie nie przychodzić — odparłem wyzywająco. 

Pożegnanie nasze było chłodne. Dowiedziałem 
się też nazajutrz, że była u Inspektora policyjnego, 
by sprawdzić w moich aktach, kiedy się kończy mo­
ja kara 1 za co siedzę. To właśnie tak mnie rozgnie­
wało. że napisałem łist krótki I wyraźny: 

Szanowna Pani I 
Dziękuję za wszystko, co uczyniła panł 

dla mnie. Ody się zwolnię, zwrócę wszyst­
ko, co kosztowałem. Nie przyjmę od pani 
nic więcej. Myliła się pani, jeśli myślała, że 
za mięso i chleb można mnie nabyć. Zegnam 
na zawsze, na wolności ureguluję mój rachu­
nek. 

"'. poważaniem 

Od tego dnia wszystko między nami zostało zer­
wane. Coprawda cierpiałem znowu głód, jednak 
więcej do niej nie pisałem. 

Przyszła znów wiosna, jaką miałem przetrwać 
w murach więziennych. Był już kwiecień. Siedzia­
łem jeszcze w tej samej celi. W nocy z 21 na 22 
kwietnia — było to z soboty na niedzielę — kropił 
deszcz. Wśród nocy obudził mnie głośny wystrzał 
z karabinu. Zerwałem się i stanąłem w ok/re Kil­
ku więźniów uczyniło to samo. Po chwili pa-ll dru­
gi i trzeci wystrzał na podwórku więzieonem. Spo­
strzegłem też, że dozorcy biegają po podwórku tam 
i zpowrotem. Starszy dozorca biegł z rewolwerem 
w ręku w kierunku szpitala, poczem jeszcze iwędzej 
biegł znowrotem do więzienia. 

http://�Satu.ru
http://uid.nu
http://inl.JM.iV


n Rok XV Wtorek 19 grudnia 1933 r. 351 

Ochrona sfer rolniczo-handlowych I branży mięsnej 
W lokalu starostwa grodzkie-

f odbyła sic wczoraj o godz. 
1 ppł. pod przewodnictwem p. 
atarosty grodzkiego dr. J. Żaka 
konferencja w sprawie utworze­
nia w Białymstoku komitatu or­
ganizacyjnej komisji notowoń 
cen żywca i mięsa. Zadaniem 
koasisji będzie atałe utrzymywa­
nie kontaktu z giełdą mięaną w 
Warszawie w celu ochrony in­
teresów zarówno afer rolniczo 
hodowlanych, jak również in­
teresów braały mięsnej. 

W konferencji wzięli udział 
delegaci giełdy nręsnej w War­
szawie: radca giełdy p. inz. Ros-

.tochacki i makler przysitgły p. 
A. Langsam. Z miejscowych 
sfer samorządu gospodarczego, 
rzemiosła i kupiectwa wzięli u-
dział: pn.: inł. P. Gędłek i S. 
Osiecimski — z ramienia Izby 
Rolniczej. J Kierśnicki — » ra­
mienia Izby Przemysłowo. Han­
dlowej, Wł. Ki>k — z ramienia 

Problem wychowania 
państwowego 

Na zaproszenia rady grodz­
kie! BBWR przedstawiciel se­
kretariatu generalnego, p. Wac­
ław Budzyński, wygłosił oneg-
daj w sal! .Resursy Obywatel­
skiej" referat p.t. „Problem wy­
chowania państwowego". Bar­
dzo ciekawa w swej formie i 
treści wywody prelegenta spot­
kały alę z żywein przyjęciem 
licznie zebranych słnehoczy. 

• 
Obnlika opłat telefon 

w okresie świąt 
Zarządzeniem Miniaterstwa 

Poczt i Telegrafów—w okresie 
iwiąt Bożego Naredztnia, t. j. 
w dniach od 23 do 26 grudnia 
1933 r., oraz 31 grudnia 1933 r. 
i 1 stycznia 1934 r. za *rezmo 
wy telefmiczne międzymiasto­
we w obrocie krajowym, prze­
prowadzane w ciągu całej do­
by, będą pobierane opłaty w 
wysokości 6©°/a normalnej taryfy 

Choinka hufców P.U/.K. 
d l a d z i e c i 

Hufce Szkolne P.W.K. urzą­
dziły onagdaj choinkę dla dzie-

pozostających pod opieką 

I «-«(j>i Uczniczo-wychowaw-
a > M byli p. p , wice-
nost^-inciąca kola biaiostoc-
ąleio P.W.K. dyr. M. Czuł.jew-

Ca, prezes Rady Szkolnej dyr. 
Zaremba, p. J. Makowiecka, 

komendantki hufców z p. Z. Mi-
lieńczówną na czele i kierow­
niczka poradni p. J. Zubelewi-
czówna. 

Pod kierownictwem młodych 
pewiaczek dziatwa bawiła się 
Ochoczo, śpiewała kolędy i de­
klamowała wierszyki. Obfity 
podwieczorek, składający się z 
Kanapek, kakao, słodkiego plac­
ka, jabłek i cukierków smako-
w.ił młudym gościom wybornie. 
Odchodząc, każde dziecko o-
Irzymało paczki, zawierające, 
ciepłą odzież, ksiąłki i żywność. 
Rozradowane dzieciaki g raco 
dziękowały organizatorkom go­
rąco za serdeczne przyjęcie. 

Izby Rzemieślniczej, J. Wal­
lach i F. Krukowski — z ra­
mienia cechów rzeżniczych i S. 
Salman — z ramienia zarządu 
m. Białegostoku. 

W skład komitetu organiza­
cyjnego weszli wszyscy delega­
ci miejscowych instytucyj. Na 
przewodniczącego wybrany to-
stał p. inż. Gędłek, na zastęp­
cę p S. Salman, na sekretarza 
p. wł. Kiok. Siedziba komitetu 
orgaaizacyjnego mieścić się bę­
dzie w lokalu Izby Rolniczej 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 12-a. 

Narady w sprawia teatru 
Wyłoniona dn. 11 b. m. pod 

komisja teatralna w Grodnie, 
której poruszono ustalenie re­
pertuaru teatru objazdowego 
samorządów woj. białostockiego, 
odbyła posiedzenie. Po sicze-
gółowem omówieniu istniejące 
g i stanu—stwierdzono koniecz­
ność zaangażowania do obec­
nego składu zespołu, jako akto­
rów stałych,—amantki i amanta. 

Dla przeprowadzenia pertrak-
tacyj i sfinalizowania ich—w po­
rozumieniu z p. dyr. J. Otremb-
skim zaproszony został p. reż. 

R. Tański, który uda się w tym 
celu do Warszawy. 

W obradach nad sprawą re­
pertuaru zaakceptowano nara-
zie tylko cztery najbliższe przed­
stawienia z tern, iż dalszo ob­
rady nad repertuarem zostaną 
wznowione po powrocie z War 
azawy p. R. Tańskiego. 

W najbliższym więc czasie 
zostaną wystawione: 1) „Kapi­
tan z Koepenick", 2) rewja, 3) 
„Pieniądz nie jest wszystkiem", 
4) „Powódź" Bergera i 5) Baj­
ka—Andersena (dla szkól). 

Z pomocą rodakom na obczyźnie, 
walczącym przeciw wynarodowieniu 

Bobotek. Przewodniczący sekcyj W sali konferencyjnej urzędu 
wojewódzkiego odbyło się wczo­
raj wieczorem pod przewodni­
ctwem p. wicewojewody Micha­
łowskiego — posiedzenie woje­
wódzkiego komitetu zbiórki na 
fundusz szkolnictwa polskiego 
zagranicą Posiedzenie, w któ-
rem wzięli udział przedstawi­
ciele wszystkich sler miejsco 
wego społeczeństwa, zagaił p 
wicewojewoda Michałowski, 
mówiąc o rozsianych poza gra 
nicami Polski skupiskach i mniej­
szych skupieniach ludności pol­
skiej, liczącej prawe osiem mil­
ionów osób, czyli jedną czwar 
tą całego N .rodu Polskiego. 
Ludności tej grozi poważne nie­
bezpieczeństwo wynarodów o 
nia. Wychowywanie młodego 
pokolenia w obcej szkole pro­
wadzi do utraty języka ojczy­
stego. Kultura narodowa stała­
by się wówczas czerni obcem, 
a wtedy zerwałaby się więź. 
łącząca tę ludność c całym 
Narodem. Ludność polaka na ob­
czyźnie walczy t niebezpie­
czeństwem wynarod iwienia, 
walczy W obronie czystości du­
cha narodowego, kultury pol­
skiej z całą zaciętością, a w 
walce tej Macierz musi jej po­
móc. Pomoc ta wyrazić się win­
na przewszystkiem w dziedzi­
nie szkolnictwa. Nikt nie mołe 
pozostać obojętnym, gdy w grę 
wchodzą miliony nasaych roda 
ków, zwłaazcza że stopień icb 
poczucia narodowościowego 
decyduje również o potędze na­
szego kraju. 

Następnie p. wicewojewoda 
Michałowski udzielił głosu p. 
pułk. Porczyńskiemu, który zło­
żył sprawozdanie z rezultatów 
zbiórki, przeprowadzi nej w lu­
tym (po dzień 30 września) 
b. r. Ogółem zebrano 370 390 zł. 
z czego połowę, bo aż 185.946 zł 
w szkołach. Świadczy to, że 
młodzież Polska gorąco odczu­
wa nied >Ię awej braci po za 
krajem Nailepzse wyniki dała 
zbiórka na Śląsku, b > 58 tys. 
zł., dalej Warszawa—25 zł., a 
później pozostałe dwa woje­
wództwa zachodnie, dając do­
wód, że rozumieją, czem w ży­
ciu Narodu jest własna szkoła. 
Woiewódzwo białostockie zaję­
ło dziewiąte miejsca. 

Z kolei zabrał głos p. rad­
ca Frankowski, przedstawiając 
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plan organizacji zbiórki na te­
renie naszego województwa w 
czasie 15.1 do 15.11 1934 r. Zo­
brazowawszy dotychczasowe 
wyniki akcji, p. radca Frań 
kowski stwierdził, że walka to­
czy się wszędzie, gdzie w grę 
wchodzi kultura narodowa lud 
noici polskiej. Obeenio zdecy­
dowano położyć główny nacisk 
•a pracę wśród ludności pol 
skiej w Niemczech, najbardziej 
zagrożonej. 

Wkońcu dokonano wybora 
komitetu wojewódzkiego zbiór­
ki na fundusz szkolnictwa pol­
skiego zagranicą w Białymsto­
ku, pozostającego pod protek­
toratem p. wojewody Knściał-
kowskiegn i p. generała Litwi-
nowicza. W skład komitetu we­
szli, prezes:—pułk. W. Porczyń­
ski, wiceprezesi: ks. dyr. Hałko 
i pos Dahulewicz, sekretarz-
radca J. Frankowski, zastępca— 
int. Wigura, skarbnik—dr. Ru­
towicz, zastępca — dyr. dr. J. 

Nie 20 . lecz 25 gr. 
W nadesłanym przez starost­

wo grodzkie komunikacie w 
sprawie należności za czynno 
ści kominiarskie wkradła się 
omyłka. Za jednorazowy wy­
cier przewodu kominowego w 
prywatnych lokalach mieszkal­
nych domów parterowych po­
biera aię należni ść w kwocie 
25 gr., a nie jak podano „20 gr." 

organizacyjnej—naca. M. Ka­
miński, propagandowej — prof. 
M. Goławski, imprezowej—dr 
Cz. Karwowski, ibiórkowej — 
•acz. Wł. Salinger i szkolnej— 
dyr. W. Kwapiński. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp.: preze­
sa Ostruszkę, dyr. Anczakow-
skiego i dyr. Wieczorka. 

Przywóz towarów reglamentowanych 
Izba Przemysłowo-Handlowa 

w Wilnie podaje do wiadomoś­
ci firm i osób zainteresowanych, 
że podania o udzielenie zezwo­
leń na prrywóz towarów re-

Świadectwa pochodzenia 
n a d r z e w o , 

w y w o ż o n e d o F r a n c j i 
Izba Przemysłowo-Handlowa 

w Wilnie podaje do wiadomo­
ści, że w ostatnich czasach wła­
dze celne (ran uskie przy im­
porcie wszelkich gatunków drze­
wa z Polaki żądają przedłużę 
nia formalnego świadectwa po­
chodzenia; u/ywane dotąd w 
mieisce świadectw pochodzenia 
licencje przywzowe, wystawia­
ne przez Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu w Warszawie, nic 
mogą tyih świadectw pocho­
dzenia zastąoić. 

Świadectwo pochodzenia mo­
że być wystawione przez Izbę 
Przemysłowo-Handlowa i wizo­
wane przez f ancuski konsulat, 
albo może być wysł -wionę przez 
polski urząd celny, w którym 
to wypadku wiza konsularna nie 
jest potrzebna. 

Dwaj bandyci przed >ądem 
Wyrok—po 5 lat więzienia 

Mieezkańcy osady Koryein 
w powiecie sokolskim Chone i 
Sender Korycińscy w nocy na 
5 września rb. powracali z Bia­
łegostoku do domu furmanką, 
na której wieźli różne towary 
w workach, a m. in. i wódkę. 
Koło godz 2 ej na azoaie Bia­
łystok—Kayszyn z lasu wyszło 
dwu mężczyzn, przyczem jeden 
podszedł do Chony Korycin-
skiego i, przyłożywszy ma ka­
rabin do głowy, kazał siedzieć 
i milczeć, drugi zaś rozpruł wo­
rek, w którym były butelki z 
wódką, i zabrał je, poczem obaj 
zbiegli do lasu. 

Prowadząc dochodzenie, po­
licja zatrzymała 20 letniego An 
toniego Żaka i 31 letniego Ada­
ma Wardziejcwskiego, jako 
sprawców napadu. Według o-
gólnej opinii — Wardziejewaki 
był postrachem mieszkańców 
Chrobot i sąsiednich wiosek. 

Ach, te Kobiety... 
Mimowoli podsłuchałem w ' ćwiartkę losuLoterji Państwowej. 

kawiarni prowadzoną obok przy 
stoliku następującą rozmowę 
małżeńską 

— Myślałam już o tern, ale 
widzisz... sama gram. Gdybym 
ja nie wygrała, a ktoś wygrał 

— Do gwiazdki niby jeszcze n a '°*< otzymany odemnie, to 
daleko, — mówił głos kobiecy 
ale musimy kupić coś siedm 
prezentów; trzy dla dzieci, je­
den Marysi, jeden pani Eli, a 
musimy też coś kupić twemu 
bratu ciotecznemu i jego żonie, 
bo oni nam zeszłego roku przy 

bym tego nie przeżyła 
Mąż zaczął się śmiać głośno 
Ależ Zosiu. Więc wolisz ku­

pować ludziom rzeczy może im 
całki* m niepotrzebne, niż ku 
pować im coś, co ich może u 
azczęśliwić? Dzieci sięjnie liczą, 

słali, a my im nic." Lepiej już bo jak one wygrają, to jakbyś 
teraz o tern pomyśleć, bo w o- my sami wygrali. A z innymi 
statniej chwili i więcej się wyda zrób układ. Jeżeli wygrają, niech 
i nic efektownego się nio znaj­
dzie. 

— Hm... Więc obmyśl coś od­
powiedniego — odezwał a<ę głos 
męski, najwidoczniej męża. 

— Ach, ty jesteś jedyny do 
rady — zareplikowflł gł s ko­
biecy już z intonacją oburzenia. 

— No to ci poradzę, alo ty 
się paptWBO nie zgodzisz, jak 
zawsze, tta moją radę. 

— Nie marudź Mów. 
— Jest to praktyczne i nie­

drogie. Każdy to mile przyjmie. 
Każdy, gdy to otrzyma, będzie 
się cioszył i marzył o przysz-
łem szczęściu. Kup każdemu 

ci oddadzą połowę wygranej. 
Dalszego ciągu rozmowy nie 

słyszałem. Mnie argumentacja 
męża przekonała, ale czy żonę 
przekonał... Przekonać żonę to 
przecież ni łatwo. 

O P T Y K 
I. ZYLBERSZTEJN 

Rynek Kościuszki 24 
p o l a t a 

RADIOODBIORNIKI 
pierwszorzędnej jakości 

GWIAZDKA — S i ę ZBLIŻA 
KUP — APARAT RADJOWY! 

Aparaty rsdjoare najnowszych konstrnkcyj wszystkich llrm 
— p o l a e a i — 

Z a l t ł a d — K.»djot»chniH» 
L. Mowszowskl, Białystok, ul. Marsz. Piłsudskiego 

( L i p o . « ) 2 2 . t e k i a 2 U 
Ceny n a | n l t s z a . = Dogodna w a r n n k l spłaty 

Tysiączna część milimetra 
l ianowi rolnica, gdy chodzi o konstrukcje. dru­
cika świetlnego do żarówek. Drucik l«n, o wiele 
cieńszy od włoM ludzkie?*, łe aaru żarówki. 
•łanowi o |*| sprawności, zużyciu prądu i trwa-
loici . Dlatego lei tylko labryka, rozporzqdza 
taca dziesiątkami lat doświadczenia i slosujqoa 
najdoskonalsza maszyny, mole wyrabiać ża­
rówki rzeczywiście ekonomiczne. Jeżeli chcesz 
właściwie oszczędzać, uważaj przy zakupie, by 
dano Ci żarówki światowej marki 

UGSRAM 

Wczoraj stanęli oni przed «ą-
dom okręgowym, który skaza) 
każdego z nich po 5 iat wię­
zienia. Sklnd sądu stanowili: 
wicepres' a T. Giedroyc (przew.) 
sędziowie: Olecki i Krasicki 

otanci). Oakarżał wiceproku­
rator Woyiicki. 

diamentowanych, objętych oitat-
niemi listami zakazów,Jogloszo-
nen.i w Dz U. R. P. Nr. 79 • 
r. 1933, poz. 361 z kontynentów 
na pierwszy kwartał 1934 r. 
(towary wyszczególnione w za­
łączniku Nr. 1 odnośnego roz­
porządzenia) względnie na mie­
siące styczeń—luty 1934 r. (to­
wary wyszczególnione w za­
łączniku Nr. 2 t-got rozporzą­
dzenia), należy składać do izby 
w trybie normalnym — za poś­
rednictwem 1 kalnych organi-
7acyj i związków gospodar­
czych najpóźniej do do. 20 hm. 

Ii ba zaznacza, że zapotrze­
bowania, zgłoszene po wskaza­
nym terminie, będą uwzględ­
nione tylko w zależności od 
stanu rezerw, pozostałych po 
zassdnirzym pndziale. 

Powodzenfe wystawy 
ochrony przyrody 

Wystawę ochrony przyrody, 
laka zorganizowana była w auli 
i salach państwowego gimnaz­
jum im. Marszałka Piłsudskiego, 
zwiedziło około 5 tysięcy osób, 
w tern 4 500 młodzieży W od­
czyta, h wzięło udział około 
1600 osób. 

Komitet wykonawczy wysta­
wy najserdeczniej dziękuje p. 
dyrekto-owi dr. Wat lawowi 
Kwapińakiemu za użyczenie 
auli i aal na wystawę oraz urz-
niocn tego g rnnazium za ofiar­
ną p«moc przy urządzaniu wy-
stawy, 

O f i 
Ofiarna, gdy chodzi o nieoie-

nie pomocy bliźnim, kąsa sa 
mooomocy pra owmków Okrę­
gowego Ur/ędu Ziemskiego|w 
Białymstoku (Rynek Kościuszki 
3) znów dała znać o aobie. W 
dniu wczorajszym przedstawi­
ciel Knsv rlotyt w adrnini«trv 

Popierajcie L.O.P.P. 
a r y 
cii naszego piama 104 zł. 70 gr. 
(sto cztery zł. 70 gr.), z których 
54 zł 70 gr. przeznaczono na 
budowę kościoła św. Rocha i 
50 zł. na pomoc bezrobotnym 
do dyspozycii wojewódzkiego 
komitetu Fuadutzu Pracy. 

Nr. 19-26 Art. 2571-14 
Nia pozwólcie chodzić dzieciom bosa w 
domu. Kupcie im cienie bamboizki . — 

Nr. 23-26 " Art. 2861-31 
W niepogody dla dzieci ciepłe śniegowce. 
Nr. 27-34 21. 4.50 

Nr. 2T-34 Art. 3052-10 
Cieple fi lcowe buciki no skórzane! podesz 
wie dla dzieci. — 

N i . 23-26 Art. 9 ł» i - °3 
GENERAtKI na mróz. deszcze i błota. — Do 
qenerałek wełniane SYBIRK1 Zł. 170, 2.-, 2.50 

Nr . 27-34 Zł. 7.-, Nr. 35-38 Zt. •.-. 
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